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Roosevelta. 

S LI SĄD 
emiko pOlni~dzu bieliłg.ni k ko-
wski.ni i warszawskilni 

za m a a jeszcze bar ziej spraw~ 6orgonow j 
Kraków, 19 kwietnia. l k - Z ' ki d k -

Rozprawa wznowiona została wczo- eszcze O rWl na naw wy a o rWI 
raj wśród niebywałego napięcia i z,de- podsz1unce 
nerwowania. Natłok publiczll10ści znacz- ". 
nie większy, niż dotychczas. Musiano Adw. dr. 'Axer: _ Prosilbym p. prze 
uciec się znowu do pomocy polic.ji, któ- wodniczącego O zadanie biegłym nastę 
ra z trudem odpierała ataki tłumów, gar pującego pytania: Pewna rzecz przed
nących się do wejścia. Wiadomo było 
bowiem, że jest to ostatni dzień zeznań st~wi~ s,ię .niejasno: biegli lwowscy po-
bi~głych, ostatni dzień przed zamknię- wledzIeh, ,ze ,na podszewce iut~a ~e~t 
ciem przewodu sądowego. Miały tu ~rew. BIeg:l :varszawscy powledzle~l, 
paść słowa ostateczne i decyduiące, a ze tam ,krWI me było. Wobec ~eg?, ze 
po onegdajszem wystąpieniu prof. Ol- w~z?raJ prof. ~~brycht, p,rzychyhł' SIę do 
brychta już od samego rana na sali są- ?pm~I Iwow;SkleJ odnosn:e znaleZlOnfc? 
dowej panowała atmosfera wysokiego na sladow krWI, to czy stWIerdza rówmez, 
pięcia. że znaJazł krew na podszewce? 

Prof. Hirschfeld: - Owwem, mOlgę 
powieclJie,ć. Gmpa O. jest gI1UlPą nega
tyWną i wyjkaJzywaoo jJeist ty(llko wów
czas, ki1edy nl~ema glrUiPY A. 100 gfUiPY B. 
OdJyiby więc pomi1esza1nl() k~v O. z 
krwią A., to pralkty!czIliDe wy1kazalaJby się 
tylka grupa A. 

Przew.: - Czy p. profeslor HLrs'CJh
feM chciatby coś wwi'edzueć w kwestjli 
wY1.iaśn'ień? 

Prof. Hirschfeld: - Tak. Prof. 01-
bryicht wczoraj powiedzial, że nie za
wSZe mOżna stwierdzić krew tam, gdzie 
Ona się znajduje. Mojem zdanLenn wndo 

mu grozi kara §mlerc1, jest ciężko cho
ry I to podwójnie: bo grozi mu śmierć fi. 
zyczna I moralna. Nie mogę więc nigdy 
podpisywać talkiego orzeczenia, w Mó
rem nauczylem się sam i przeprowadzi
łem pierwszy raz badania w odnośnej 
ga'łęzi wiedzy, gdyż nie mógłbym w ta
kim wypadku wziąć na siebie odpowie
dzialności za życie ludlZlkie. 

Prok. dr. Szypuła (do prof. Olbrych
ta): - Może mi pan profesor powie, 
czy kiedY'ś krakowski zakład medycy
ny sądowej przeprowadzał badania i 
czy pan stykał Sil} z badaniami Państwo 
wego Zakładu Badania Srodlków Żyw
ności? 

Jeszcze w ubiegłym tygodniu kurso- . Prof. Olbrr~ht - Na P?dszewce f~: 
wały wersje, że prof. Oltbrycht będzie t~a ~ tych mlelsca~h, o ktorrch mówlh 
miał ambicję wydania orzeczeń odmien. bleg!1 lwowscy, t. l. na pierSI i pleca~h, 
nych od ek$perlów lwowskich i warsza- kr~1 nie znalazłem. Znalazłem tylk~ Ja
wskich. Tak też się stało. Ale lIlakt nie kąs małą plamk~ przy kar~u,. ale laka 
spodziewał się, że na sali sądowej prof, to jest krew, me ~do~a~em )~Z zbadać. 
uniwersytetu zaatakuje w podobnie o- Z~esztą, do tego ,,!,lelkleJ wa&:l .nk przy 
stry sposób uczonego o światowej sła- wIązywałem, gdyz w tern mIeJSCU mo
wie, chlubę polskiej nauki prof. Hks- gła powsta~ pl~ma od zadrapania s0I;>ie 
chfelda. ' palcem SZyI. NIe mogę brać odpOWIe

00k pwf. Olbrychta jest niesłuszny. Burza o pismo z ł..odzl-Gdyby były właJSiI10ści g,ruwwe Ik'rwi w II 
śl'adach, jabym je wykrył z całą pewno-

Podczas przemÓwienia prof. Ol-
brychta prof. Hirschfe1d i dr. Zmigrod 
zapisywali wszystkie jego uwagi. Nie u
legało wątpliwości, że bę'dą chcieli moc
no zareplikować. I to właśnie zagęszcza 
ło i tak już skompresowaną atmosferę 
sali rozpraw. Ale odprężenie nastą.piło 
bardzo szybko. Prof. Olbrych, defini;u
jąc na zapytanie przewodniczącego swe 
orzeczenie, złagodził je w bardzo po
ważnym st~niu wycofał swe sprzecz
ności i zroblł nawet pOkłon w kierunku 
proi. Hirschielda, podtrzymując jego 0-
n~gda,jsze wywody. 

Dalsze zeznania 
prof. Olbrychta 

dzialności za to, co znaleźli biegli lwow 
scy; możliwe, że tam krew była - Ja 
jej nie znalazłem. 

"niema biegłych 
nadrzędnych" ... 

ścią. Badanie chuSltecz1(1i do nosa w Prof. Olbrycht: - Zwracają się do 
mrejsca,ch zakrwaw~onydl i nuezaikrwa- nas sędziowie i prolkuratorzy z całej 
wilanych wYkazało i:stnlełnpe właściwości Polski z żądaniem przeprowadzenia 
grupowYch rrmiej więcej o joonaJk.owem różnych badań. Swego czasu zwrócił 
Iliasillooiru. Nie mOgą wobec tego zgo- się do mnie premjer Nowalk 'L prośbą o 
dzić się na intervretacj~ vrof. Olbrychta, urządzenie laboratorium, które zostało 
że istniilenie wla:SiI1ości gl'iwpowych w miej nastl}pnie zwinięte. Mam też pismo z 
scach opt:~"cznie niezak,rwawLonYlOh mo.. Lodzl, w którem państwowy zakład ba
gło bY'ć wvtt.umacwne tYli'ko jako relSzt- dania żywności zwrócił się do mnie z 
ki k'TWi, uc.hwYtne p'l1zy 1}OIrnocv na,jczu,l- prośbą o szczepionkę, wyrabianą przez 
szed metodty. Nie chcę ntegowaJć zdamJia Uniwersytet Jagielloński względnie w 
i)l'IOf. Olibrychrta, że ślald'y krwi przy p,o- zakładzie medycyny sądowej ł o naszą 
mocy jednej metody mogą bytć uchwYt- analizę. 
ne, a przy dmgiej mogą być ni1ełUchwvrt:- W tern miejscu prof. Olorycht zaczy-
ne, ale twierdzę stanowczo, że w tej na odczytywać odnośny list. 

J\dw. dr. Woiniakowski: - Zasad- svrawie, dla której zebraliśmy się w tej Przew. (przerywa): - Przepraszam 
niczo nie jest rzeczą biegłego wykazy- sali, nie ma to żadnego zastosowania. czy to, co p. profesor czyta, pozostaje 
wać sprzeczności opinji. Każdy znawca Wczoraj p. prof. OJlbrycht powiediział, w związku do sprawy? 
wygłasza swoje parere, a wysoki sąd że na podstawie mojej e!ktspertyzY' mOli- Prot Olbrycht: - Pytano mnie, czy 
i my mamy opiniować o sprzecznoś- na wnd()lskować, że futro czy chU!stecZlka stykałem się z badaniami zakładu bada
ciach. Jeżeli jednak pozwolono jednemu kOlIl'taJktowały z ozłowielldem gru,'PY A. nia żywności. Chciałem na przykładzie 
biegłemu wypowiedzieć swoje zdanie Jest to ifo'ZlUmowanite zUl!)ellllile logkzllle, wykazać, że państwowy zakład bada-
w tej' sprawie, to uważam, że należy ad!?' '11lilezuipetlllie stU!s~ne. nia źywności zwrócił się do krakow-
pozwolić wypowiedzieć swoje zdanie skiego zakładu medycyny sądowej ce-
również i innym znawcom. nł-e I-est dla ni-kogo lem stwierdzenia, czy przeprowadzona 

Przew.: - My się nad tern zastano- " przez niego ekspertyza była słuszna. 
O godz. 9.15 przewodniczący wzna- wimy. hańbą 

,,-, ja rozprawę, zwaracając się z pytaniem Adw. Ettinger: _ Uważam, że kwe- , . Ponieważ odnośne pytanie, zadane 
do prof. Olbrychta:, stja ta jest przesądzona. Wiemy i uzna- je!eli czegoś nie wiei .. " było przez prokuratora dość cichym 

głosem i mało kto je słyszał, po tem 0-
Jaka jest różnica między pallską lWiŹ~y, żek niema nadrzęddn?śCi biegłYdch; Przew. _ Moze pan profesor zechce świadczeniu prof. Olbrychta powstaje 

opinją a opinią innych rzeczoznawców? lęC S oro p. przewo mczący za al li . Ik' i już to pytanie jednemu, musi zadać je i raz jeszcze krótko powiedzLeć o bada- · na sa wie le poruszen e i wrzawa, w 
Prof. Olbrycłit: - Co się tyczy rze- drugim biegłym. niu futra i chusteczki? czasie której dr. Zmigród twierdzi, że 

czoznawców lwowskich, niema różnicy Przew.: _ No, dobrze, ale skoftcz- Prof. Hirschfeld: - Na futrze w nle- on podobnego listu nie wysyłał i nie 
między nami, jeżeli chodzi o stwierdze- my jednak z prof. Olbrychtem. k~órych miejscach stwierdZOlno ślady e- podpisywał, poczem wraz z prof. Hirsch 
nie samych śladów krwi. Co do różnic Przysięgły Bielawski: _ Myśmy to lementu A., który również stwierdzono feldem podchodzi do prof. Olbrychta, 
grupowych, nie mogę mówić, gdyż bie- słyszeli, że w śladach krwi znaleziono 'w miejscach niezakrwawionych. Na chu- rozmawiając przyciszonym głosem. W 
gli lwowscy nie przeprowadzili najpry- grupy A. aczkolwiek mogła być tam gru steczce stwierdzono duże ilości elemen- tym samym czasie obrona wymienia 
mitywniejszei próby bjologicznej i nie pa zerowa. Dla nas to nie jest zupełnie tu A., natomiast porównanie miejsc za- również nieglośno uwagi z oskarżycie

Kto pytał? 
wykazali, czy to jest krew ludzka, czy jasne. Proszę nam odpowiedzieć, jakby krwawionych i niezClJkrwawionych wska lami. 
zwierzęca. Jeżeli chodzi o badania War to wyglądało, gdyby powiedzmy, cpu- zuje na to, że chustec'lika była Impre
szawy, tam również stwierdzono na pe- steczka została splamiona początkowo gr:owana elementem A., nieza,leżnie od 
wnych przedmiotach krew ludzką i co krwią grupy O, a później krwią grupy innych miejsc. Otóż z mojego orzecze
do tego niema między nami żadnych A. Czy wykazałyby się obie KIUPY? nia widać, że układałem je z calą osltro-

Przew. (energicznie):-Proszę prżer 
wać tę dyskusję. Proszę o spokój. 

sprzeczności. Jest tylko jedna rzecz, że Proi. Olbrycht: - Na to pytanie od- żnością. 
ja osobiście stwierdzHem krew na 3-ch powie p. prof. Iiirschfeld. Chciałbym jesz'cze jedną rrecz dodać' 
przedmiotach, na których Warszawa Przew.: - Nie, niech pan profesor mianowicie p, prof. Olbrycht powiedział 
krwi nie stwierdziła. Jeżeli chodzi o powie. wczoraj, że skoro otrzymaliśmy jakieś 
grupy krwi. to moje badania nie mogły Prof. Olbrycht: - Nie można zgóry prz,edmioty do badania, to nie mamy 
tego wykazać, gdyż miałem zbyt mało tego powiedzieć, ponieważ nie wiem, prawa przekazywać ich komu innemu. 
!:łater;ah!. Ale o ile chodzi o opinię prof. jakie byłyby wówczas warunki. Nie można wymagać od nikogo, aby ca
r-lirsclifclda , nie mam co do niej absolut- Przew.: - A jednak prosilb~Jl1, że- t<:\ pracę sam wykonywał. gdyż każdy 
Ilie Ż~diivch w~'pihv()ści, przychylam 'I by pan na to odpowiedział. ma swój specjalny dział wiedzy. Mu
~ie do !l'ej całkowicie, l,je się tylko wy- Prof. Olbryclit: - NIe 'lVi,em, jakie szę wyrazić podziw dla p. prof. Olbry
Iduczyć, że . m:. I-ii.·scli.feld nie wiedział l:!rt:i-by wówczas warunki. chta, dla jego wszechstronności i szero
i ż cb; r.tCCZ:'3 by!a Z3.li~ CZOJ!3 i dlatego Przew.: - ('IV ki'~ nmku proL Iiirsch-

j 
kego zainteresowania, tern bardziej, że 

ślady t:"wl siG r07/a;y, .S,tal11c siG w pe-
l 
fc.1d~). ,A, p an pmfesor może na to od- nie je~t dla nik.ogo ~alibą, je~eli cz~gOŚ 

w nych mie~scach dCWlOoczne, POWI'2dzlec r nic wIe. Uwazam. ze człOWIek, ktore-

Adw. Ettinger: - Ja takiego pytania 
nie zadawałem. 

Przew.: - Więc ' kto je zadał? 
Prok. dr. Szypuła: - Ja zapytałem, 

czy prof. Olbrycht stykał się z badania
mi państwowego zakładu badania żyw
ności. 

Ad~. ~tting~r: - Sprzeciwiam się 
postawIemu takle go pytania. Proszę o 
zaprotokutowanie, że zadano takie py_ 
tanie i biegły odczytał na to prywatny 
list. ' , 

(Dalszy ciąg na str. 2-1!iej). 
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Przcw.~ - Proszę to zanotować jak ty. Myśmy jednak nie poprzestali na gołosłowne i wyssane z palca. (W tym 

również i to, że poleciłem przerwać' CZY tej jednei metodzie, ale zastosowaliśmy momencie prof. Olbrych znów wskazu
tanie listu, jako nie mającego związku wszystkie 4 metody. W jaki sposób p. je z miejsca, ale po chwili siada, nie od
ze sprawą. prof. Olbrycht znalazł na tych przedmio zywając się). Istnieje zasadnicza różni-

,'hl 
nalbołnki krwi menstruacyjnej, wiec tel 
nie wykluczyliśmy 1llOżliJ;voścl. że Jest 
to krew tego ,fJoc/lOdzenia. aczkOlwiek 
nie twierdziliśm .v tego ze stuvrocento
wq stanowczościQ. . Adw. ~ttinger: Co się stało, już się tach krew, jest d1a mnie zagadką. - ca pomiędzy oddziałem medycyny są

me ,ods.tanu;. Prof. Olbrycht odczytał już Stwierdlzam. żeśmy robili wszystko, a-I dowej a działem chemii sądowej. Pod-
częsć bsŁu 1 proszę o odczytanie i zapro by ślady wYlk1ryc, więc skoro tych śla- I czas gdy członkowie oddziału medycy- N3e:v ~nO"'m 
tokułowanie tej częś1i listu. dów nIe wykryliśmy, to znaczy, że ny sądowej biorą udział w śledztwie, ,.n~~J & o 

Proł. Olbrycht wręcza w tern miejscu I,rwi tam nie było. my z chemij sądowej, udziału w śledz- piąte} próby badania krwif •• 
przewodniczącemu odpis odnośnego li- Adw. Ettin!!el': - Ja to zrozumiałem t'''I'C nl'c bicrzcITly. Gdy do nas spdzia t ~ w y Plrof. Olbrycht mówił w dalszym da.-
s u'P k dr S ł w ten sposób, że pan nie wie, jak sIę śledczy skierowuje pismo, wyraźnie za- gu, że myśmy nj,e w~',I\:Orzysta1i jeszcze 

ro. •• zypu a: W odpowiedzi znalazła krew na t"ch przedmiotach znacza'. "Pr'oszę zbadac' to a to". Wobcc - ó . h' łb d ;y • ~ Jakiejś piątej metody badania krwi, kt -
p. mecenaSOWI c CIa ym po ać że pote.m, kiedy pan badał i nie 'lnalazł tego l11y J'uz' szczegółowych OPI'SÓW za . 

t . . t ' ra, on wy.. korzystał. Powotuje się tutaj 
przez pos aWleme ego pytania chciał- krWI? pl'olruratoramI' l' sędzI'amI' śledczymI' nI'c • na prof. Wachholza, jtdnrcgo z najwięk-

DlfJDm~~i~ Z~iii~. ' powtarzamy. Ale zarzut prof. Olbrych- szych naszych ucwnyoch, który prze-
:.-qY{;liIi~ ~,Krwł tam nie było!.. ta, żeśmy nie zrobili opisu badań, jest cież jest llallczyciel~TV lIrof. Olbry~htl!' 
--- __ =_~c~ , całkowicie gołosłowny. Proszę wziąć Prof. WahllO,l7. absoitTtnle nie wymzema 

łem uzyskać wyjaśnienie, czy prof. Ol~! Dr. Żmivr?d: ~ Tak iest: Ja n~ zna- nasz protokul. Wszystko jest tam dolda nigdzie żadnej piqtei metod.v badania 
brycht stykał SIę z orzeczeniami Pań .. l~złem krwI I ~t\~Jcrdz~m, ze k~wl tam dnie opisane. Pozwolę sobię jeszcze za- lmvi. Jeżeli taka metoda istni,eie. to 
stwowego zak!adu badania żywności, o nie było. W j~kl sposo~ ona SIC tam znaczyć, że my, chemicy, jesteśmy bar-I zna ja, tylko prof. OlbrycJzt, wobec cze. 
których mówił. zr..alazla po mOich nadaniach, na to nie dzo lakoniczni, w przeciwieflstwie do RO taka metoda nie ma jeszcze nauko.-

mOgę odpOwiedzieć. lekarzy, którzy są bardzo elokwentni, I;vego i vrawnef(o zastosowania. Tutaj 

S
e 18 . Przew. - Panie mecenasie, uważam bo to jest ich zawodem. I dlatego może mam przed sobą dzielo prof. Wachhol-IBg I nil moga że to pytanie było niewłaściwe. Jest to nasz opis różni się nieco od opisu prof. za, jeg-o ostatnią pracę, która wyszla 

k t II Ć rzuc~mie podejrzeli, że ktoś mógł spe- Olbrychta. Myśmy wymienili w orze- doPiero prz.ed paru dniami, a 1\t6ra wy-ry YnOWa cjelnle późnIej te przedmIoty splamić. czeniach naJdokladniejszą metodykę ba milenia -# metody badania śladów krwi i 
Adw. Ettlnger: - Nie, panie preze- dań z tą różnicą, żeśmy nie powtarzali właśnie te cztery metody zastosowaliś-

Innych biegłych sle, ja tylko nie skończyłem jeszcze tego przy każdym przedmIocie, tylko mv. O , żadnej pł~lel. metod,zje P. prof. 
Adw. dr. Axer: Jest rzeczą niedo- swych pytań. które 'laraz wszystko wy dokładnie określiliśmy, jak kolejno prze Wachholz me Wle l me mówI. 

puszczalną, aby biegli mieli krytykować jaśnią. CZy pan uyrektor może mi po- prowadziliśmy próby z wszystkiemi Muszę je~zcze Jedną rz~cz dodać: 
orzeczenia i sposób badań niepodległego wiedzieć, gd7-l>::: te prz·edmioty leżały? przedmiotami, wyciągając jednak przy Jest.em od lo-tu lat cbem!klem. a od 7 
mu instytutu. Biegły jest mianowany Dr. Żmigrod: - W pracowni che- każdym przedmioCie tylko hipotezy z lai Je tern dyrektorem pan.stwowego u-
przez sąd apelacyjny danego · okręgu. No mkz'nej.· nas"'ych spostrzeżeń rzędu, POwolanęgo do zyC1a prze~ wla-
minację zatwierdza minister sprawiedli- Adw. Ettinf(er: - CZy istnieje możli ," . dze ministeria.lne. Stwierdzam. że w 
wości, ale hm biegły ma obowiązek wy wość przeniesienia krwi z inTlf.f!,o przed- "Tn. iD"! no.nsłollDn Jl ciągU tego całego ClllSU nikt z sęd~iów 
powiadać tylko swoje zdanie o przeprG- miotu, obol~ kt(trego te Mamki leżały, na IIJ 311~ l:J tUJ} ł W II ani prokuratorów, którzy kLedykolwiek 
wadzonych przez siebie badaniach a nie I te klamki, wslwtek naprz. zlego prze- l'ntl!8rprDtacl·~'... zwracali siO do MS, do naszego oddzią .. 
może lrrytykovrać badań innych instytu- cllowania? li II U lu chemiI sądowej, nIe WY unął żadlleuo 
cyj, w których pracuJ4 inni biegli, mi.-I Dr. Żmif(rOd: - U nas to się nie mo- ( T • zarzutu, fi mamy tycll spraw setkI z ca .. 
nowani przez sąd. To jest niezgodne z I Ido zd'ar ;;: yć, ponieważ przedsiGwzicliś-! Na~tępnIe prof., Olbrycht zarzu~U lej Polski. 
ustawą, aby jednemu biegłemu poleca- my wszelkie środki ()stlfDżno~ci. I na!u, z~ nie b~dallsmy sllrowl~y, ople- Dr. Żmigrod kończy swe przcmówie 
no wydawać lI!\d d innych. Ad"" Ettin/{cr: ~ A dokąd panowie ! rając SIę jed~me na tom, i~ inz. Szym- nie i wraca na miejsce. Jest bard2!o bl 

Prok. dr. Szypuła: W takim razie prz,eslali późni,ej te dowody: do Kral<,O- i czyk mówił, IŻ u nas .w za~ladzle wpro dy i W dalszym cIągu zdenerwowany· 
stawiam wniosek o dopuszczenia oświad n'a CZy do Lwowa? I wadz9no 03zc~ędn~ścI. To Jes~ gołoSło
czenla p. prof. OLbrychta na badania, Dr. tmigrod: - Ponieważ pLsmo PO-\ wne mterpretowame s!ów luz. Szym
przeprowadzone przez Państwowy zak- chodziło od prok,uifatora ze Lwowa, prze czyka. (W t~m m~mencle prof, Olb.r~cbt Rozmowa 
ład badania ŻyWności. slallśmy je w myśl przepisów do sądu, ~now~ podmósl S.H) n~rwowo z ~~el.sca prof. Olbrychta z dr ZrnlgrQd'ł"l 

we LwolVie. 11 chclal coś powiedzieć, po chwll! Jęd- . ~ 

P ł · i f bł · Attw. Ettina~: - KiocJiv to było? nak siadł bez stowa). My mamy 2aleco~ PrzewodnIczący '.larządza przerwę O nO\V!BRdl ry UnałU Dr. imigrad: - W maju roku wbie- ne okólnikiem millisterjnlnym OSZczed.{na 45 minut. Z chwilą, gdy pr~erwa 
. . głego_ \ Ilości, ale te oszcz~dn()ści dot~rczą tył- sie rO~p'oczvna, usłyszeliśmy bardzo fn-

.Tryb~ał udaje ~lę na naradę nad I Adw. Etfinger: _ Znaczy się, te od ko cZl/uności administraey'n ~b. Tam, I tC!resu~a,cy tragment rozmowy vom\ę-
wmoskam, ob,ony , ",oku .. to,". . I t.go cz>su do prreslanla tych przed'min' _ d~y prol. OJbrychłem a dr. Żmlgrodem. 

Po 20-u mLIlutach prz~wodn1ctą,cy, tów prot. Olbrychtowi uplynęło fJl'zeszło : ~ ~ .. ~?7.\ ftSrrtlaI?OWlCle p~of. Olbryc~t pod~hodzl do 
trybunału ogłasza .postanowlenie, uchwa I/Jól roku? Ni.e mam więcej p'ytań. M dr. Zmlgroda ~ zwrąca ~lę do ?lego: 
laJące dopuszczen1e do protok!l!u,. i~ I Adw. dr. Wlotniakowski: _ Czy w ~ Pąnle Inzyn1erz.e, nlk mozna byłO ... 
ptoi. Olb!ycht odczytał częsc bstu l chwili, kiedy panowi,e otrzymali przed· "dzie chodzi o badania ministerstwo nie A na to dr. Zmlgrod: 
prze~rodntczący mu .prze~ał, dal~j Oc!-! mioty do zbadania, czy te przedmioty ~tawia żadnych ograniczeń i ta dyspo- - Czemu pan profes?r ~aC'.Gynal.? 
maWla trybunał WUloskowl prokuratora bYły WU"'Ot,le czy svles'niale? ui t i l ~ tó Prof, Olbrycht: ~ Nie wiem, z b\e~ , . d .. f Ol I "' . • n ę na e ce e na ce e prepara w I . 1 l" Ikr dk 
o ?SW1a cz

dz
enle Slę pro. p ,brychta na I Dr, Żmigrod: - Wrkluczone .. Przy- książek I t. d. ~lelkiemi sumami. Przy~! g: Yn'11l

1 tW'~w d(lml DJOSZ~?1 t, I~t 1<1' ' o .•. 
przeprowa one przez anstwowy Zak-

I 
padkowo byt przy otwleral1i~l1 te'l prze- t kt d' D' l r. m grO : - er..\'Jt J ei: WO\V$CY 

ład ba~ia żY'wności badania w dal- syłki prof. Hirschfeld, Przedmi,oty te oczę tu przy .a. o panstwowego. za I nie szanują swes;o autorytetu, mnie to 
szym ciągu zn.znacza uchwała trybunału, ' były 2Ju'p-ełn'I,e suche n~ wykazywały ktadr b:.dn;la zYdwnobŚ~ P:zYSMyłana Jbt! nie przemawia do rozumu. Ja musze 
że odnośny list poćhodził z inst~_utu 'I' najmn~iszych śladÓw w!1goci ąJflJi zbu~ Cd7;~S o It. at~ą Ot z ~ a

t
n
k
la. iamyś zi ,a bronić swego a .. torytetu I autorytetu 

bdan!a żywności w Łodzi, • nie w War- twI.enLa. a czy l~ e.sa a .Jes . row~, w n- państwowego zakładu. który repr~n-
SzaWl~, który to zakład. przeprow.a4ził Po krótkiej kontrawersji pomiędzy sk.~ czy ko~ska, Pomewaz odd.Zl~l che- tuję, 
bad.:\Dla, mające znacze11le dla ntnJ.ej- przewodniczącym a adw. Ettingerem na nt s~doweJ w n~s~~m zakładzle lest na Na tem rozmowa wstała urwana. 
~zcJ, spmwy •. W ko~cu uw~ża trybunał, temat określenia pytania. postawionego s aw:ony. na robienIe ~r?b surowica, • 
Z? lIst te~ me St~l w ZWIązku z pyta- przez obronę, dr. Żmlgród pyta: - Czy' przekaZUjemy mI.! rów~lez do ~badania Prof Olbrycht Odpo'1l12da 
~lem proKura~ora 1 odm~wia wogó~e I wysoki sąd pozwoli mi odpowiedzieć l te n~destane obJeidy zywnośclOwe.. W '" 
Jeg~ odczyt~ma gdyż z hstu . tego me I na zarzuty, postawione wczoraj przez " ~.Ię~ proszę sobie !ylko pomyś~eć, Po pr~erwie przewO'dn1czą.cy udzie
mozn9. wyclągn,\ć zadn)T(:h WllLOSków. prof. Olbrychta Państwowemu zakła. ze Jezeh my do zba~allla gatunku klel- la głosu prof. Olbryehtowi, który mó-

Po odczytaniu uchwaly trybunalu, dowi badania żywności? ba~y bad~my surOWIcę, to .c~y mog}i- wi: - Na zarzuty, iakle mnie tu sp'ot-
adw. dr. WOźniakowski zwraca się do Przew.: - Tak. bysmy jej nie badać w takIej spraWie, kały na sali sądowej, odpowiem inną 
dyr. Żmigroda: kiedy chodzi o życie ludzkie? drogą, jak powiada pIsmo święte: "Po 

- Czy może pan wytłumaczyć, dla- Dr Zmlgrod . Da')~~ prof. Ol brych t zall'zucil nam, czynach mnie poznacle". 
czego nie znalazl pan krwi na tych. z~ robIltśmy tylko v!ób~ benzedynowa,. Jeżeli chodzi o próby, jak1emi doko-
trzech przedmiotach, ° których mówił odpowIada na zarzuty prof. N.le ,za;vahal SLę PD:vłedzleć te&:o potem, nano w Warszawie badal1, to opIera-
prof. Olbrycht to znaC'ly na r1wuch kLędy Ja zgóry oŚwJadczyl.ęm, ze belllze- l . t l ł li t 
klamkach i kaw' alk'l m"'ru? '" Olbrychta dYln.o. \vą. pr.6bę robVliśmy tY'~ko dla orjen em Slę na em, co s ysza em na sa, e ... dokonywano tyl'ko próby benzedyno-

Dr. Żm1grOd: - Ja zawaczylem już Dr. Żmigród rozpoczyna mówić pod taC)!, .. ze Je~t, ro próba ~rzedws~epna, a we! i Teichmana. Nie słyszałem prz,ed-
wc~oraj, ie w zakładzie chemji sądowej niesionym głosem.Wldać, że Jest bardzo pózmej z,rabl'!lśmy bada.ma ~ladow kirw:1 tern, ażeby dokonywano wszystlldch 
stosujemy wszystkie 4 klasyczne meto. zdenerwowany. metod'a'fnJ Telchma:na. bJol,ogl'czną i w:id- p,rób. - To, co mówiłem oniedosta" 
dy badania krwi: benzedynową. Teich- _ Poraz pierwszy Występuję w są- mową, tecznem badaniu surowicy, również SO~ 
mana, ~iologiczną i widmową. Stwięr. dzle przysięgłych, gdyż, jak panom win I JB~t to świadome prZB ble z palca nIe wyssalem, gdyż powo
?zam, ze w tym wypa~~u na klam~ach domo, w bylej Kongresówce sądów ' " iii , • łui!;' się na słowa inż. Szymctyka, któ-
I odłamku muru równ1ez stosowallsmy przysięgłych nicma. Jestem człowie- kr"panle moich Słowl ry mówił, że zaprowadzono w zakła
te 4 klasyczne metody, które zna lite- kłem pracy, a nie słowa i być może, nie .,U t .Ił dzle warszawskim poważne oszczędno-
ratur~ naukowa, a mimo to krwI tam f zdor~m panom sę~ziom przysięgłym o~ Jeszcze jeden zarzut. Prof. Olbrycht I śc l i dlatego moglem t~k hipotezować. 
nic w.v!{rylłśmy. I powledzie~ b~rwl'l:le tego wszystkiego, zarzucił nam, że z całą stanowczoścla Jeżeli chodzi ? opISy przedmlot6w 

• . co chcę op~wJe?zleć. P,rz.ytoczę .tu zna- powiedzieliśmy, że na clzusteczce znaJ- badanych, nic mozna mÓwiĆ, że to lest Tn ~ est dla mnIe I ne francuskIe plzyslowle. "Że kIedy się dlljesi~ kl'ew menstruacyjna. Bylo to niepotrzebne. Jest to rzecz. bardlo 
" . ~ rzuca ~aluml1ie, zawsze coś z tego. po- gwiadome vrzekręcanic moich słów. Nie ważna i ?ardz potrzebna. Co. Slę tyczy zanadkal.. zos~aje '. (Prof. Olbrycht ws~azuJc z twtcrd:>:item, w stu procentach, że to by- zarzutu, ze przeprowadzałem jakąś nad-

2J miejsca I wota - MnIe tu obrazają, pro la klrew menstl'nacyjn,a, alę powołałem zwyczajną próbę na chusteczce. której 
Adw. dr. Wotniakowski: - Jak wlec szę to zaprotokuło?wać, Ja wyciągnę z się na autory,tet profesDra 11l11wersJl'tetu n1em.a .w, tadny~ podrcczniku, mogę 

!l lOŻna wytlumaczyć, że prof. Olbrycbt tego konsekwencJe. war. zawskieg-o. Orzv'Wo _ Dąbrowskie. powledl-1eC, że nIe wollJ1o powolywać 
znalazł tam I{rew? Pr~cw.: - Pnnie doktorze, tak nie .g-o, który hvicrclz! '(w ten1 miejscu ar. się na podręczniki. Nie mogę brać od-

Dr. Żm!grod; - Jest to pytanie nie-! wolno l1lówić. Pan będzie łaskaw %migTod wrjnlllje ~ te,ki d7.iclo cvtowa- powiedzinlno(ci za to. co mówi i pisze 
co drr's tycznc i dlatc~o odpowiem na przej~ć ~)d\'H z l! llo rzeczy. !lego prof~ !: orn). że je;:eli na danym prof. Wacl:llOlz· StwIerdzam, że próbę 
nIe w nastr,J)ujncy spos6b: Mam tu pod- Dl'. :ZmL~rod:-Dobrze . przeJdG wo- r,rze(] miocie zn~jrJlI.1n ~ i r. l1ahl(;n!.;) Jmvi robiłem i krew znalazłclT). 
l'Qczl:ik prof. 'Nachh~lza~ który jest 0-; bc~ teAo do Z~I'l;ut()w . Pierws7.Y znrzut, IilC/~Srtll(~c.:'jl1('!, .nio lll()~nCl Ivyl, luczyć O(ino .~nie mCllstruacyjnej krwi. na
sta trllą praca tego Wi elkIego uczonego'lldory PO$t:\WI! p,rof. OlbryclJt, ,był ten, 1I1 0z{IJVOSCl,. ze Jest to krew mcnstrua· blonki jeszcze nie stano\vią dowodu, że 
a któ ry powiada, że metoda wicJmo\va że zaldac1 nasz me wykonał OpISOW ba- o'!na. P.omcwai na chustc..:zce były,-
daje wystarczające całkowicie rezulta- dań. Stwierdzam, że to powiedzenie jest co stwierdzam z całą stanowczcścią - fD:llszy ciąg na str. 3·iej). 



r ces G rgon aj (Dokoń
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jest taka a nie inna krew. Tembardziej 
nIe można mówić przy braku jakichk'Ol
wIek grup rodn)'ich kobiecych, których 
nJ. chusteczce nie było. Oznacla to 
brak znajomości histol'ogji i anatomji. 
To już nie wchodzi zresztą w zakres 
chemjj lecz medycyny. 

Prok. dr. Przytulski, zwracając się 
do dyr. dr. Żmigroda: - Czy insltytut 
e'kspertyzy sądowej w Warsza wie jest 
podległy zakładowi hlgjeny? CLy też 
stanowi oddzielną instytucję? 

Dr. Żmlgrod: Jest to oddzielna in
stytucja. Iktóra podlega minlstersJtwu 
sprawiedliwości. 

Prok. dr· Przytulski: Wobec . tego 
jest dla mnie niejasna sprawa: Jest okól
nik ministerstwa, ażeby wszystkie 
przedmio.ty do badania przesyłać do Jn
s,lytutu ekspertyzy sądowej. wobec t-e
go w jaki sposób przesyła się je do 
pańsh.vowcP.'o zakaldu hi,gjeny? 

Dr. Żmlgrod: Owszem, taki okólnik 
istnieje, ale mimo to wszystko przysyła 
się do nas. 
. Przew.: Ot y Pp. obrońcy mają fa
klekolwie!k wnIoski co do ekspertyzy? 

Adw. Ettlnger: Winiosk,j co do eks
pertyzy będą później, ale olbecność 
trzechDP. biegłych, prof. O~brychta, 
łfirschfelda i dyr. Żmig>roda nie jest 
przytem konieczna. Mamy protokuly z 
itch ostatniemi wnioskami. 

Przew·: Nie, w ta:kim razie zatrzy
mam wszystkiich biegtvch ' do czasu zło. ...,..".. @-

żenia \VIl1iosków przez obronę. Terai Zaramba bVł zadłuz'ony ----------P rzyst~.nimy do czytania dokumentów. 10 Ił ~ł' U kobiet w ciąży I młodych małe'k 
Sędzia wdŁant Ostr"ęga rozpoczyna Zkolei sędzia Ostręga odczytuje pi- stosowanie naturalnej wody gorzkiej 

czytanie sprawozdań stacji meteorolo- smo sądu grodzkiego we Lwowie, któ- Franciszka • Józefa w.lmacnia prawi
glcznej i tu mamy 'l·n'OwU ciekawe zja- rego zażądała obrona. Obrona chciała dlowość funkcji żołądka i kiszek. -
wisk'O: orzeczenLe nadesłały dwie insty- stwierdzić, że Zaremba był do tego 
tucje; mia-nowici'e obserwatotium poli. ,stopnia zadłużony i prześladowany eg *"k ,'!~4Ri··-'RM.·''''' 

techniiki lwowskej obserwatorjum lot- zekucjaml, że to właśnie tłumaczy, że podczas orzeczeń biegłych. 
niska woMwwe~o we Lwowie. Oba wynajął mieszkanie we Lwowie i że na Przewodrticzący odczytuje następnie 
orzecz.enia niemal diametralnie różnią drzwiach tego mieszkania miała być protokul oględzin Margerity Gorgono
się od siebie. wizytówka śp. Lusi, a nie jego. Jak się wej, badanej po morderstwie. Na ręce 

okazuje, wiHa w Brzuchowicach była znaleziono w okolicy łokcia ranę, po-

laka była noc' zadłużona na sumę blisko 300.000 zł. nadto ranę znaleziono w okolicy dłoni 
Miał on pozatem cały szereg egzekucyj i nadgarstka na palcu, co, według Hu-

Z 'O na 11 grudn,-a tak dalece, że 14 grudnia 1931 r. zajęto maczeń oskarżonej, miało pochodzić z 
"" wszystkie meble w willi w Brzuchowi· rozbitej szyby i kieliszka, przyczem 

j-aSna czy demna cach, wobec czego do sądu lwowskiego lekarz, który to badał, stwierdził, że 
. wpłynęła skarga małoletniej Elżbiety Sę'Clzia czyta przedewszys~klem pis- Zarembl'ankł o wyłączenl'e ruchomości rany fe mogły po<:hodzfć od rozbitej 

of L · G b k' , szyby, jak podała oskarżona. 
~o pr. esora uClan~ ra ows le~o: I przyczem do tego dołączone było po· Następnie odczytano protokul oglę-
klerowlllka obserwat?TJum polltechmkt l danie Zaremby o uwzględnienie tej dzin miejsca zbrodni i przebieg wizji 
l~owskiej, ~tóry s.twlerdza, że :v okO-l prośby, ponieważ wykupił on te wszy- ·lokalnej w Brzuchowicach. 
IlCy Rzę~neJ PolskIej. (Brz~chowlc) nie- I stkie przedmioty od matki, umysłowo- Po odczytaniu szeregu dokumentów 
ma stacJI meteorologIczneJ. Obserwa- chorej przeznaczając je dla córki na drobniejszej wagi, przewodniczący od
torjum politechniki Iwo~kiej zanoto- wypr;wę. racza rozpl'awę do dzisiaj, do godz. 9-ej 
;V~'lo: w nocy 3() na 31 gr~dll1a 1931 r. . Sąd jednak prośbę tę odrzucil, wo- rano. 
sn~eg pa~al dość. silny, ks1ęzyc był d:va bec czego Zaremba był w dalszym cią- JUTRZEJSZY "EXPRESS" PRZYNIE. 
dnI po plerWS'bej kwadrze, byl WIęC gu ścigany egzekucjami. Nawet już w sm 
dość duży. To też jest prawdopodobne, toku śledztwa przeciwko Gorgonowej DALSZY CIĄG PROCESU GORGO 
ze była jasna noc. w dn. 19 marca 1932 r. w Brzuchowi- NOWEJ. 

""""'A4 5! H**bW • 
NasJtępnle odczytUje pismo lotniska cach miała się odbyć licytacja, która 7 iM 

wojsk'Owego, komendant którego stwier- nie doszła do skutku z powodu braku B(HI~HłnA" · [. · K I 
dza, że w nocy z 30 na 31 grudnia 1931 licytantów. U[I"DI 10 nlD n~ 
roku padal śnief! slaby, księzyca nie l Przy dalszem przeglądaniu dOkU-I" J ~ P ~ Ił· 
bylo, niebo bylo pochmuliJ1le. więc praw- mentów protokul sekcyjny uznano za 
dopodobnie była ciemna noc. odczytany, ponieważ omawiano go już 

HA# kW4 • & 

. Czesi omijają porty niemieckie 
i kierują swoje transporty przez Gdynię. 

f Morawska Ostrawa, 19 kwietnia. I ten sposób wyrazić Polsce wdzięczność Konsul polski interweniował u nad-
, W następstwie uchwalonego w ub, za jej stanowisko w obronie żydów oby- burmistrza m. Lipsk~, uzyskując przy-

~ ygodniu na manifestacji żydowskiej boj I wateli polskich. . rzeczenie cofnięcia zakazu. Interwencja 
"R. AK.dw ~ '; otu gospodarczego Niemiec, wielkie to- Lipsk, 19 kwietnia. konsula polskiego przyjęta została z ul-

'ł.A'VKO'YIKA~ Narzystwo eksportowe w Boguminie, po Rada miasta Lipska odmówiła wszyst- gą przez kupców żydowskich, obywateli 
. _ :.-wiło omijać porty niemieckie i kie-/ kim obywatelom polskim wyznania moj- polskich. 

till!C'&O'M;:lIllW"\7"'= I = . rOwać swoje tr811sporiy na Gdynię. żeszowego stoisk na tegorocznych tar- ______________ _ 

AusłrJa żąda wydania ~yb6r padł na port polski, aby ~ ga,ch,.::nych. rt l 

morderców dr. Bella. 
Wiedeń, 19 kwietnia. 

"Wiener Allgemeine Zeitung" dono łłapady nil pOlaków w Gdańsku. 
s~, iż w d~iach naj~liższych. ~rzedstawi- InJfęrwrenc:ia ko_180rZO deneral-
CIel AustrJl. wystąPI w Berlm.le z dyplo- neeo RzpliJ!iej. 
mordowaniem dr. Bella na terytorjum Gdansk, 19 kWletma. szeregu wypadków obywatele polscy. 
matyczną mterwencją w zWIązku z za-\ •. . 

Austrii przez terorystów. przybyłych z K'Omisarz generalIny R· P. 'lłożył I Wypadki powyższe, zdaniem kcmj-
Niemiec. i wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów l sarza generalnego R. P., wykazują 

I obsz:rne m~morandum. w kt.óre!" wska brnk w~rYf.1kó.w b~zpiecz.eństwa w wo:~ 
Przybory biurowe, kancelaryjne szkolne l za l, z:e w CIągu os~atnlch '!n! mIały naj nem ml~s~le I medostatec.wą spraw-

I IIJ:MBI[KI K kó PI MIRJA[KI 2 terenIe wolnego mIasta mIejsce liczne ność POlICJI, która w pewnych wypr,.d-
• L ,ra W, 8[ . r wypadki napadów na ulttach, przy- kach okazywała nawet pobłażliwość 

Ządajcie cennika. czem ofiarami napadów tych byli w wobec sprawców napadów. -

Premjer Prystor 
powrócił do Warszawy. 

. Warszawa, 19 kwietnia 
(B) Dzisiaj w południe, powrócił do 

Warszawy p.remjer Prystor, który ~wię
ta spędził w swej osadzie wojskowej pod 
Wilnem. . 

Jeszcze w bieżącym tygodniu spodzie 
wane jest odbycie pierwszego posiedze
nia rady ministrów. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

- 'M 

B II ~ T śladu łez. Radowała ją jego energja i drugiego biletu. Ema ze wenerwowa-
a.i • nadzieje na przyszość: Matczynym glo- niem rozglądała się wokoło, szukając 

sem udz:ielała mu ostatnich rad· zguby. ' 
Gdy czarne cielsko po<;lągu, zw01na I colasie ula mu się zrobić ka'rJerę. "Musisz się ogranic.lać - mówiłą; a WojSkowym krokiem przeszedi 

wtoczyfo się na peron. doznał uczucia W poczekalni dworcowej stracił on w oczach jej, wpatrzonych w niego, wzdłuż pociągu konduktor. - Proszę 
strachu. Nai'chętniej byłby wrórił do' jednak całą swoją odwagę. Mętnie przy malowało się jej gorące uczucie, - mu- wsiadać - biegło wzdłuż wagonów. 
domu, rezygnując z powtórnego wy- pomtnal mu się jego poprzedni pobyt w sisz się ograniczyc. Przedewszystkiem W:zwk jego padl pod jedną z lawel, 
jabdu do stolicy. ale musiał siedzieć w stolicy. pamiętaj o tern, że nie wolno ci robić Dostrzegł swój bilet i podniósł go. W 
poczekalni, dokąd za chwilę miała Ciemny, mały pokoik na czwartem długów. tej samej chwili weszła Erna do prze-
przyjść Erna. piętrze. Opalona twarz, wiecznie za- W pewnej chwili wyjęla z kieszeni działu. Twarz jej zalana była łzami. 

Trzy Jata upłynęly odkąd wrócil z gniewanej gospodyni. On sam, nachylo- ołówek i na kartce poczęła czynić ze- - Masz bilet? zapytała tkjąc. Bez 
gwarnej stolicy nie osiągnąwszy nicze- nj' nad stosem brudnej bielizny. I smut- stawienia. Sniadania tyle i tyle, obiady słowa polożył jej ręce na ramionach i 
go o czem marzył, nie wykorzystawszy ne niedzielne popołudnia, gdy nie było - tyle, tramwaje, fryzjer, pralnia, tele- · mocno przytulił do sieble. Trzymają: 
wielu możliwości wielkiego miasta· Dziś pieniędzy, aby się dokądś wybrać.Wró- fon ... Była 'ladowolona. że mogla wsta- w uścisku postać kobiecą. podarł 'la jej 
po trzech latach zamienał P'Owtórnie oić do tego piekła, przeżyć raz jeszC'le wić jeszc.ze tygodniową pozycję na plecami bilet na strzępy. . 
spróbować szczęś1cla. to wszyg,tko. nie było zbyt ponętną per- tea1r. P.oliczki jej za,różowily się z pod- - Nie mogę go nigdzie znaleźć, -

Cały okres poprzedniego pobytu w spektywą· niecenia. Do odjazdu pociągu było je- powiedział prawie wesoło i poczqł 
stolicy był ciągIem zmagani.em się z Ogarniało go coraz. silniejsze uczuóe szcze pięć minut. gwałtownym ruchem wyrzucać wa
twardą szkolą życia, chęcią dostania się strachu. W pewnej chwili chwycil . na- - Najlepiej będzie, jeśli weźmiesz liz:ki przez okno przedzialu. Erna wy.· 
na ' powierzchnię, cię:}jk,ą walką. która wet 'Obie walizki i chciał uciec. Po- tę kartkę ze sobą, ale nie zgub jej. - siadła również. W tej samej chw;li po
wyczerpała zupełnie jego siły i znisz- wstrzymała go tylk!o pamięĆ o umówlo- Złożyła kartkę starannie i włożyła do ciąg zwolna ruslyl z miejsca. 
czyta energję. Jedy:ne S'Lczęście, że nem spotkaniu z Erną. kieszeni jego kamiLelki. Poczem wzięla - Nie zeskakuj, nie zeskakuj
znalazł jeszcze tyle sit, aby wrócić do Erna by·ła prz,eIronana, że uda mu jedną z jego walizek, tę mniejszą, i mi- krzyczała Erna, ale on nie sluchał. 
rodzinnego miastecz.ka, gdzie starzy ro- się 1ym razem, szybko '.lreilliz'Ować kh mo protestów, postanowila sama za- Wyg,klOczył. Ziemia uciekla mu z pod 
dzice żyli z renty w małym domku, po- wspólne. arnblltne plany. Myślała, że za nieść ją do wagonu. . nóg l upadł ciężko na piasek peronu. 
łożonym na kraIkach miasteczka, tam. rok, dwa lata najwyżej, napisze po ~Ią - Pamiętaj. żebyś sobie wybrał do- Obok niego huczały kola oddalającego 
gdzie okoliczni chlopi paśli swoje kro- I razem już, ręka w rękę, będą IŚĆ bre miejsce, się pociągu. Przez kilka sekund leżał 
wy. przez życie. Stanęła przed drzwiami wagonu trze na miękkim piasku, ukochanej ziemi. 

Erna była mądrą, dlielną dziewecz- W drzwiach hall dworcowej ukaza- ciej kilasy i czułym wzrokiem śledziła Pociąg malał w oddali. Gdy wstał z 
ką, która trzeźwo spoglądała na świat ła się smukła postać Erny. Uczu~ie jego postać i ruchy w czasie ulk:ladania ziemi Erna już była przy nim. 
swcmi jasnemi oczami. To ona narnó- strachu zamaskowane zostalo lekkIm walizek na pólkach przed.liału. - Udeuyłeś się? - zapytała ze 
wiła go do tej powtórnej eskapady do uśmieszkiem.. W pierwszej. ch~il.i był -:-Czy ma~z bi.let? .- zapytała nagle. współczl:lciem.. . 
stolicy. Imponowała jej energja z któr~,' prleli:o~any. ze Er.na za!af!1~e SIę .1 W tej ChcIał odpowl.ed~:eć,. ze m~ g'O, gdy na- -. NIe - odpowledzia! otrz.epuJąc 
zam:c r~~1f n ~ nowo \vz! ;:ć się do pracy" decyduJąC~ej dla nich chwIlI pOWIe. po- gle zauważył, ze bIlet zmknąt. Przed ubrawe z pyłu. - Szkoda tylko., że 
')rzv lakh.vn !:1 m11 ~dv narzekał na cirrsne : Jożvwszy mll rękę na ramieniu: "Nie l chwilą, pamięta. trzymał go w dłonI, I teraz będę musiał zostać. - ndezwał 
horyzon tv i brak rr.ożjiwm~('l wybicia ; j~dź: 7,~,:-;t n fl, nie, b.ędę mo~ła ,żyć bez I ktÓra nawet !roch! zwilg-otniala o~ kur~ się Idąc u jej .boku w 'k~~ru il klJ ,mia
się, z rodL.inncm p, iastcczkll, Bvłn przc-' clehle J oczy. lej nan,ełmą Slę łz~ml. czowego zaCls~a~l~ , a teraz go nIe m~. steczka, ~ mln~ czro:'rl e~(3, !dorego 
konall :1 że a tm o:. ferCl stCłJic'V drrlCl mu! wolno Illvnąccm l po rÓ7.owvel1 nolIcz- ! Jedyne dwadllescla marek. które maIł przed chwllą ominęło WIelkIe n l e.;;zczę-
b (}d7'~ do Ja lszei pracy i, że w krótkim \ kach Ale na twarzy Erny nie by~o przy sobie nie wystarczyłoby na kupno ście. num. lva. 
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WARSZAWA.. ,18.25-19.00 Transmisje z Warszawy. 1900 Nad-

11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Kom. Meteor. program. 19.1:; Roln. skrzynka Iadjowa. 1\9.29 
11.57 Sygnał czasu. 12.0., Program na dzień Sygnał czasu. 19.30 .. Ldeologja Wici Wie ·ko~ 
bież. 12.10 KonceI t. 13.20 Kom. P. I. M. 15.10 polskich". 20.00 Koncert solistów 21.30 SI~.choWI 
Kom. Pa{lstw. Inst. Eksport. 15.15 Kom. Gospod. sko z Warszawy. 22.15 .. Z nad krawedzI (141 
15.25 Ulubionc piosenki. 15.35 Odczyt 15.50 Naj- pogad. Br. Cezarego). 22.30--22.45 Sygnał czasu 
nowsze przeboje taneczne. 16.25 francuski (kUrS' 
średni). 17.00 Płyty gramofonowe. 17 40 Odczyt. KATOWICE. 
17.55 Program na dzień nast. 18.00 Odczyt dla 11.40 Przeglad Prasy. 11.57 Sygnał czasu 
maturzystów. 18.20 Wiadom. bież. 18.25 OdczY-j 12.10-13.25 Transmisje z Warszawy. 15.10- Norma Shearer przebywa obecnie 
tanie wierszy zakwalifikowanych przez JUTY do f·15.50 Transmisje z Warszawy. 15.50 Muzyka lek Th lb 
kOlIkursu poetyckiego P. R. 19.00 Rozmaitości.: kiJ.. 16.25 Transmisje z Warszawy. 17.00 MuzY- wraz ze swym mężem, Irwinem a er-
19.20 Kom. I<olniczy Przysp. Rolniczego. 19.30 : ka popularna. 17.40 Odczyt z Warszawy. 17.55 giem, na Rivierze. 

PosłuchaJ- pa Oclczyt. 19.45 Pras. Dz. Radi. 20.00 Koncert Wie I PrQgram na dzień nast. 18.00-19.00 Transmisje :. . n, czorny. 20.55 Wiadom. sportowe. 21.0<!" Dodatek I z Warszawy. 19.00 M. Mikula. felict0,n sport. 
••• do Pras. Oz. RadL 21.30 SłuchowIsko. 22.15 Mu i 19.15 Rozmaitości. 19.25 Kom. harcerskI. J9.30- Gary Cooper bawi w EurO'pie. Obec-

Koziołkiewicz wybrał się z żonll w góry. I zyka taneczna. 22.55 Kom. Meteor. 23.00-24.00 23.00 Transmisje z Warszawy. 23.00-24.00 Mu- nie wyje-chał do .Rzymu. 
Chodzą, łażą, wspinają się ... Nagle Koziolkiewi- Muzyka taneczna zy.ka taneczna ze Lwowa. :. 
ezowa fiknęła prawdziwcgo koziołka i ześlizg- KRAKÓW. WILNO. W Ameryce realizuje się obecnie mm 
Uf;la się ze zbocza. Na szczęście zahaczyła pod- 11.40 Prz~g.Tąd Prasy. 11.57 Sygnał cza<u; 11.40-.13.25 Transm. z Warszawy. ~4.40 Pro- . ' t. Oliver Twist". Akc'a filmu arta 
czas spadku o jakąś skałę l dzh:ki temu ulllkll~" 12.10 Transmisje z Warszawy, 15.20 Płyty gra- gram dzienny. 14.45-15.15 WerYŚCI w/oscy.· P t" ł . . . .1 D' ( op d 
la niechybnej śmierci. mofonowe. 1~·ą5 Od<:zyt. 15.50 Płyty 16,25--1 J5.15 Transm. z W:lTsz.awy. 15.25 Kom. Akad. Jes na s ynneJ powlesCl .1CKensa po 

• '.» • 17.00 Transmisje z Warszawy. 17.00 Oda;yt. Koła MIsyjnego. 15.35 Transm. z Warszawy. tym samym .tytułem. Głowną rolę w 
- ~o teraz będZie. -:- zapytał str,,:ozollY 17.15 Płyty gramofonowe. 17:4ą Odczyt z War- 15,50 Koncert dla młodzieży. 16.25 Transm .. z tym obrazie ma odtworzyć Dickie Moo-

Koziolklewlcz, schylając SIę nad przcpa§clą. I szawy. 17.55 Progr~m na dmn nast. ~8.oo 9~ Warsza'Y"Y' 16.40 "Wizyt;). mikrofonu w KaSIe re, którego poznaliśmy już J'ako synka 
- Pobiegnij szyl>Jw do wsi i kup sznur a po· czy t dla maturzystow. 18.20 Krak. Wiad. biCZ. Chorych. 17.00 Utwory hna Brahmsa. 17.40 -I M l D' t . h fl' Sl d V . 

tern wch\glIiesz mnie na 'r'l _ ł' d l 18.25 Tral1smisie z War~za\~y. 19.00 ... SkrzY'!lIka Transm. z Wa'1'szawy. 17.55 Program na piątek. a~', eny le Tle w 1 nue" on e-
. . go ę wo a z o u pocztowa'. 19.10 RozmaltJŚcI. komunIkaty. 19.30, 18.00 Transm. z Warszawy. 18.20 Wiad. bIeżace · nus . 

przerazona małzoIlka. Transmisje z Warszawy. 20.00 Koncert wie-! 18.25 Transm. z Warszawy.. 19.00 Codz. od,;. 
Koziołklewlcz nie traci 3nl na chwilę czasu I C7.0rny. 21 .30-23.00 Transmisje z. Warsza,",:y. ! powiek 19.10 Odczyt. 19.30 Recytacje. 19.45- ** .. 

I biegnie szybko do wsi. Wraca po godzilli~ 23.oo-2~.(l{}. ~'uzyka lckka 24.00 łtelllal z WIe-, 23.00 Transm. z Warszawy. 23.00-24.00 Retrans Wytwórnia francuska zaml'erza 'lr!"-
bu sznura. Kozlołklewlczowa Icdwo dl'SZY. . . POZNArQ'. miSja s aClI zagraTl:IlCznyc alizować film. której treścią byłby l

ży MaTjackICl .. t" , h -

- No?," Gdzie sznur?! .. , 11.40 Przeglnd Prasy. 12.58 Sygnał czasu. i t '. . , krwawy teror hitlerowców w Niem-
- Nic się nie da zrobić l - odpowiada mał- , 12.10 Ko~cert. z Warszawy, 13.20 Koncert 14.00 I czecb. Scenarjusz do tego polity\.:zno-

tonek. - CI bandyci chcą za sznur pięć Zltl-

I
I Giełda PIClllęzna. 14.15 Kom. gospod.-roln. 16.40 ! M dl . t' aktualnego filmu napisałby jeden z ll:l.i-

tychl ,*, je;'~ko~ ;~'~~~~~n~ hłYe~~~zai\~fr;. \~~ .. b~~~ l J O BEBE nOn1AH~ n1tzas ąplOne I poważniejszych pisarzy francuskich 
•• polscy żeglarze". 18.00 Odczyt dla maturzystów. Tytuł filmu: - ,.Krwawy swastyka", 

SamOWMCZ~ ma ~p~ać Ud hwd~w~ I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~a 
W szulladzie leży poplamiony, brudny arkusz 

WYLEC CHOROBE 
•• • 

Gary Cooper I Joan Crawford w 
jednym obrazie!... fiJm ten został już u
kOliczony i nazwa jego brzmi: "OtieĆl 
żyjemy! ..... 

papieru. Szkoda wyrzucić, ale nie wypada rów- . 
utd posIać taki list klllentowi ... 

jeżeli regularnie używać będziesz Wobec tego Samowarclyk pisze list właśni" 
na tym brudnym ar!(IJszu I wkońcu doplsule: z 01:4 D-.... BREIERA 

- Proszę mi wybaczyć, te tcn arkusik pa- najskuteczniejsze W nast. chorobacb: 
rleru Jest taki brudny I poplamiony, ale I;dy I Nr. 1. - kaszlu. astmie. rozedmie płuc 
"'.zucalom go do skrzynki, byl jeszcze zupełnie, Nr. 2. - reumatyzmu. artretyzmu (ztej przemianie materji) 
czysty... Nr. 3. - żołądkowo - kiszkowYl:h. wątrobowy<..b. żóttaczce 

cena zł. 3.50 
" 3.50 
,. 3.00 
" 4.0() 
" 5.50 
" 4.00 

C:atrymonlalne I " 
" Nr. 4. - nerwowvd1. bólu głowy. bezsennosci. apatji do życia 

UWAGA!! Wic;-ksze WY\rral1C padly na Losy Nr. 6. - blednicy. długotrwatej niedokrwistości " 
Pa.ństwowe ~skazane ~r z C'Z slY\II1cgo Astrologa Nr 7 - nerkowv'h i pęcherzowych 

KAWALER lat 35. fachowiec oobecnie bez zaJę
cia poś/uhi krawczynie.. franciszek Kedzier&ki. 
poczta Ottynja. 20 

Primla, Krakow. J(rllPIl lczi\ 16. 21' '. ~. .• " 
Nr. 9. - ogólnego zatrucIU - przeczyszczające " · 1.50 

NA.JTA~SZA oprawę Ol3RAZÓW, fotografii. gO-! D b" . I k' t k h belin. KARNISZE uo firalll'k. oraz LUSTRA . O na y~la w orygma nem .Opl owa mu w ap e ac . składach aptccz-
szlifowane - wvkonuJe Klipstein. Kraków, mr:- I!ych I droger.mch lub w wytwórm - POLHERBA. - Kraków - Podgórze, 
~~KA 87 (ró~ Starowiślnei~n~. Skrytka Nr. 48. 

l!agUbfone dokumenty J 
DENTYSTYCZNA pomoc uprzystępni każdemu. Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę .. Jak 
uprawl!!?łIY• ~elItpta. Kraków. Św. JANA 24. odzyskać zdrowie". (. Ii . , ~ n " l 

IRLTK Józef uniewainia książeczke Kasy Cbo
rylll, wystawioną w Krakowie. ·zo 

" 

,.'# • 

" ' 31 i dania, - to tern więcej nie widzę ROZDZIAŁ DZIEWIĘTNASTY. 
potrzeby, -ażeby zwalniać ją teraz a 
przyjąć kogoś innego. Co się zaś tyczy Zaloty panicza '1 ••• jej biegania po ogrodzie, to muszę . • . 

Powieśt sensacyJno-społeczna. stwierdzić, jako naoczny świadek i. "Yrzeslen przekw.lt~t wraz z. puszy-
STRES~CZENIE POCZĄTIW POWIEŚCL. I ze znaczącym naciskiem doda!a Iza- współaranżer, że nie przedstawiało się st~ml chryzantemamI I barwneml astra-

,Halma Ralccka. beŁ"obo(na steootvpls-t- b 11 I k" . mI. 
kał pozbaWIOna środków do żv.:ia, posta- e a. " ono ta . gro~me... I. . . . 
nawila z rOŁpaczy ul(}pić się. Akcent, z JakIm stowa te zostafy wy I - NIe wIemy, czy tego samego zda- W sadz!e dOjrzewające ]abtka opada 

PrzeszkodZI! ie; w tern szofer Paweł. 11 powieuziane zwrócił uwagę Zbigni",- nia byłby i doktór - upierała się Iza- ty w dół mby czerwone serca. 
którego ~n'llazła c.hw,ilowy pr.zYlulek. . wa.' •. " . bella. I Słońce przygrzewało jeszcze w po-
p6s~~e w~~~lit\~~~ŚCc;;~~ ~ali~~et~ti~jYR~:I~ ~ . - Myślę - oświadczył, patrząc ku-I - Wielka to szkoda - podchwycił łudnie, lecz nie miało już żaru lipco
Zbarskiei. a Paweł zostaje slynnym bok- J zynce prosto w oczy - że czego jak z salonową ironją Zbigniew-że w cza- wego. ... . 
serem. . I czego, ale dobrej pielęgnacji nie brak sie choroby małej interesowałaś się tak Patrz~c na oddalający SIę od zIemI 

k
. Wh D~mbklankdach. wl paflacub h1lr. sZ/bara- jej... Panna Halma jest naprawdę osobą mało jej stanem Jestem wprawdzie krąg słonca, pomyślała Sławucka. s IC mle~z a U 111 II a H. za e a awu-. . ...... .' . T k dd l . d ., 

cka. odllosz:jca sie wrogo do Haliny. Do Idealną... I t:nęzczyzną, me mam mlękkle~o, koblC-! -. a . sam eI' o a a SIę o emme I ser-
pałacu przyjeżdża także kuzyn Izabe:1i Piękne usta panny wykrzywiło dys- cego serca, niemniej zatroszczony po- ce Zblgmewa! 
młody Zbigl.,iew .zh~raski. kretne szyderstwo. Stowa jej miały ważnie chorobą malutkiej kilkakrotnie j I przechodziła się z melancholją szpa-

Izabelle 1 Zhl2:rIIewa laczą przyjemne k' . . I .'. • 1 ok' h ó' wspomn ienia z francii. sma mIOdu I trucIzny, I wypytywałem SIę doktora. Ostatma 1e- erem wys opl~nnyc ': z. . 
. lialina ~vywar/~ na Zb!gniew!e ol1~rzJ': - Możliwe - (nie znam się na tern) go opinja brzmiała: "wszystko wróciło I I?yta zupel~le .z~nęblOna. l~~wazy.-

mIe I~ażenlc. co .nle uszło uwagi. hrablan~1 - że jest ona osobą "idealną"... Nie do normy - teraz dużo powietrza, du- ta, ze wszystkIe Jej sposoby I mtrygl, 
lz~be h .. Izabell~ leszcze mocnieJ nlenawl- wiem tylko jakie jej walory miał kuzynżo ruchu i słońca - a będzie dobrze" I zmierzające do odzyskania nbojętnieją-
~f~catfi~mrrooz~o,:.l~~lIG~y Z;jŚe ;~,~~:~~vau:e~~= na myśli. .. Ja konstatuje fakt. że jako Tu głos mówiącego stwardniał. . cego kuzyna, chybiły celu. 
nila. iż ~aHna st~le ~ie iej .. konkurentka" bona i pięlęgniarka chorego dziecka, po -Przyznaj się lojalnie, kuzynko, że I A przecież szczęście jej było iuż tak 
posta'naWIa zemścIć SIę na nieJ. I zostawia wiele do życzenia... nie chodziło ci w tym wypadku o do- ?ardzo blisko! .. ; Gdyby nie ten fatalny 
- Tak zetrę - pomyślnła - tak - Zechce kuzynka zdefiniować swo bro Reni, ale poprostu chciałaś doku- Incydent z Halmą, tam koło fontanny 

zniszczę tę podłą dziewczync!... je zarzuty! - chłodno, czując zaczep-,I czyć Halinie. którei, jak się niejednokro l parkowej, kto wie, czy nie byłaby już 
W drzwiach ukazał się kamerdyner kę, wycedzit Zbigniew. tnie przekonałem, szczerze nie lubisz ... dziś nJrzeczoną Zbigniewa! 

z oznajmieniem, że obiad czeka. - Owszem. mam pod rękę małą Raz jeszcze w imię prawdy podkreślam Lecz dzika i gClTąca jej dus.za nie 
IzabeI1a 011anowala się, przypudro- prróbkę jej niekompetencji. Przed dwo- że panna Halina zasługuje nie na zarzu- wiedziała, co to znaczy rezygna cja. -

wała twarz i spokojna, choć ponura, we i ma godzinami, w czasie przechadzki po ty, lecz na jaknajdalej idące uznanie. Przeciwnie: walka o uczucie młodzieIi-
sz.ła do sali jadalnej. gdzie zastała już; parku, przyglądałam się małej Reni, bie I, Stary hrabia otarł serwetką siwego ca rozpłomieniała jeszcze jej miłość. 
Zbigniewa i jego ojca, starego hrabie- gala po całym ogrodzie, niby młody pie 1 wąsa i skinął głową. I Nie, będzie walczyć do ostat ka, a 
go. sek. Podobne męczenie się dziecka, któ- - Ja również jestem tego samego nie da sobie wyrwać szczęścia z małej 

Podczas obiadu-każde z trojga mia- re dopiero co opuścito po chorobie łóż- zdania. Mam do Haliny bezwględne za- lecz silnej piąstki. 
lo swe własne myśli i kłopoty - pan 0- ko, może fatalnie odbić się na jego zdro ufanie i nie mam zamiaru pozbyć się jej I Przyszło jej do głowy, że rrobi. mo
wat dość chlodny nastrój, który nie zdo wiu. Wychowaczyni Reni powinna 0- z naszego domu. Najwyżej mogę zrobić ; że dobrze, jeśli na jakiś czas - ler ótki 
łał rozgrzać nawet stary likier zjawia- kiełznać temparament małej - a nie jedno: podwyższyć jej pensję. Należy J zresztą, wyjedzie z Dembiane1c Może 
jący się wraz z czarną kawa na stole, współzawodnictwem w bezsensownej się to dziewcwnie za tyle jej nieprzes-I Zbigniew zacznie za nią tęsknić - mo-

Izabella mechanicznie mieszaln sre- gonitwie powiększać jej zapał. Jest to panvch nocy! że zmięknie - tak, że ona. wróci-,' <;LW, 
orną łyżeczką mokkę - czarną jak jej tylko mały dowód niefachowości panny I Wstał od stołu na znak. że uważa · zdobędzie go jednym dobrym atakiem. 
włosy i jak jej myśli. I Haliny... rozmowę za skończoną. I Ta mitosna taktyka wydała się jd 

.Wreszcie powiedziała powoli: Tu zwróciła się ostro do starego bra I Na twarzy jego błądził ledwie do- · szczęśliwą. 
- Zaniepokoiłam się dzisiaj. patrząc i biego. strzegalny uśmieszek. I - Wyjadę pojutrze - zadecydo-

na Renię!... Biedactwo wygląda bardzo - Radzę ażeby oddalić Halinę, a do Tego wieczora wróciła Trabella bar- wata. 
mizernie!... dziecka, osłabionego ostatnią chorobą, dzo późno ze swej przejażdżki konnej-, Wzrok jej zwabiła wspaniała, nvsz-

Stary Zharaski potrząsnął g:owa. przylać fachową pielęgniarkę... i cqłopiec staienny, odbierając cugle za-, nie rozkwitnięta róża "Marecllal Nil". 
- Nic dziwnego. chorowała malut- Zbirrniew zaczerwienił się. l uważył. że boki i szyja deresza ocieka- Postanowiła ofiarować ją lbignie-

ka!... Gornczka wyniszczyła ją trochr: ... , - Słowa kuzynki zdradzają brak 10 ją gestą pianą. wowi. Ale w chwili. gdy zerwała kwiat, 
Ale doktór oś\yiadczył: że. ~rzysz ta już Ri~i. !cśli I!ie ~aangaż.owa1iśmy SP~Cj~I-1 Nic zrcsz~ą dziwne.go .. albowiem · oachnące Jeg? płatki opadły białą kas
do siebie... NIema naJml1le1szyoh pod- ' neJ plelęgl1larkl do dZIecka w czasIe Je- c;7.alona była Jazda hrahlankl. która w kada na ZIemIę ... 
staw do obaw ... Czas i powietrze zrobią I go choroby - jeśli sam doktór oświad- 'I nieokiehnanym galopie rumaka chciała W ręku hrabianki pozostała tylko 
swoje. czvt. że bv!oby to zbyteczne. oonieważ 7.atracić .piek;=,ce uczucie bezsilnej wście . bezwonna łodyżka .... 

_ I dobra fachowa pieIQgnacja! _I Halina stanęła na wysokości swego za-lIdości i gorzki zawód klęski. , (Dalszy Cią2 iutro>. 
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STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. cyrku do pałacu Stani~ckiego, gdzie- rOlZpo- Oto jest.... Lewański wlejrzał się po podłodze. 
Ela Robert~on. piekna woltyżerka i ~ex czyna się dla n'loej nowe życie. Lewański porównał z fotografją. - Tutaj? .. Nie wjdzę... Jeżeli pan 

slynny ak rohata, orzYlototowują sie w wc- Ojciec namawlIa Edmunda, aby zerwał Z dł' 13 ł t kl' b'ł t h b l' zie cyrkowym do wystt:ou. Oboje !.=\ 0- z cyrkówką i ożenił &ię z Regą Szyb~ką, ga za o SIę· y a o sama Isza. zgu I, o c y a na u Icy.... Ć 
gromnIe szcześliwi, ~dyż lutro ma 31~ cd. gdyż to mu je~t potrzebne do iego interes6w. - Ile za to płacę? - zapytał Le- - Nie wiem jak to się moglo sta ... 
być ich ślub. Ela cztlkała cierpliwie, sądząc, te zo- wański. . I Może przy budce z papierosami, gdy 

W oieknej woltvżerce kocha sle skry- stanie wkr6tce żoną Stanieckiego. Właścióel poskrobał się w głowę i wyjmowałem pieniądze... Jutro miałem 
cie klown Priko o·raz oewien stały hyw:I. Pewnego wheczoru, gdy eielkiała w sa- odparł: podać do pism, .. Napewnoby się z.nala-
lec cyrku. którego nazywaj a "młodzieńcem Joniku z książku na kolanach, lo~ai zamel- _ 100 ZłOCiS ·~w... ł A t k? Mó' B . e T D S czew ze szrama", dował przybycip. jakiejś pa.ni. LU Z a·.. a. '" J oz... a ~,u z -

. Po wystef1le Ell, na arene wp:ldl lek. Ela kaUlła ją wprowadzić do salonu. Lewa(lski spojrzał nań groźnie: ska musi być bardzo pechowa i nle-
klm. spreżyst\'m krokiem Rex . Akrobata Dyla to Rega Szybska, która uprzedziła - CO? .. ' Dlaczego tyle?... szczęśliwa... Tak jej się nie wiedzie ... 
zawlsl na kotwICY ood kooułą cyrku. Elę, że Stame;:ki z nia, się żeni i wygnała ją Właściciel mrugnął doń okiem i od- Miałem tylko jedno zdjęcie, stnegłem 

Rex spada nagle z trapeźu wśród ogól- na poddasze. Edmund po przyjeżdzie po- l . k d1 t" t b' , 
nego orlcrażcnia. twierdził te smutna, dla Eli wiadomość. par: go Ja n:a w g owle l - masz ole .... 

Zabieraią go do s:zputala, gdde akrobata Tym\:zasem Staniecki zajęty bYł innemi - A czy Ja szanownego pana py- Byt tak zrozpaczony. że zapomniał 
traci obydwie ręce... sprawamI. tam, paco pan zabiera tę kliszę?,·. Czy, nawet powiedzieć "dowidzenia" i wy-

Młodzieniec "ze szramą" syn magnata Ed d St . k' I' I d k ·t t . d' I k . lśąs.kie!!o . Edmund Stanieckl, odwiedza z mun ,anlec I .na ez.a . o. oml e Ul Ja mam prawo sprze awac szanowne- bie~ł z no oJu. .. honorowego, urzadzala,cegO Wielki konkurs kli . b' i . t Ni 'N li t· ł" k Elq rannego al<rob<ltę w szpItalu, !!dzie wol- pll;l<ności na cala Polskę. Na konkursie tym mu panu sze a ceJ n eW.las y.... e . . a u cy za l zyma S1ę l pu nąwszy 
tyżerką przekonywuie j!o o swej m i łości. miała być wvlJrana Królowa Piekności. dla mam prawa, prawda ? ... A Jednak Ja to SIę w czoło, rzekł: 
ł6żr~ kiIJtu tygodniach Rex podni6sł Się 7 której różne towarzrstwa przeznaczyły- ro.bię d}a szanowneR'~ pana!.,. Dlaczego - Grunt nie tracić głowy.. Zasta-

Fr:ko nasuwa mu podejrzenie, że nie był łącznRn nagrsodeb\y sumIe 50.qOO złotych. . WięC nie mam zarobiĆ?... nówmy się co teral robić, fotografji ega zy Sl<.a &tara SIę o uz;y~k~nle 50 d . , . . . . ". 
to nice~częś.liwy wypadek, lecz uplanow:ma pierwszei na!!ro~y na koon.kursie piękności. - aJę··.. me znajdę ... To wykluczone ... Bo gdZIe 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przy?o:ni- uliczny foto~raf wysyła za .pośrednictlVe~ - Mało ... Mniej jak sto nie welmę.. tera?: będę szukał? ... 
na "obi~, te owego ratalne~o wIeczoru przy za~ładu ,rotograh:znego "A!od~", for"graflę Ja się narażam .. Mnie grozi za to wię- Poraz setny powyciaO'ał ze wszyst-
hnie siał JO!1&lY, który ra.z iuż by! karany la Eh rówmeż na 6w konkurs. Zdlęcte to d·o- . . . ' """. . . 
kracIziet. konane zc~tało w czasie, Jdy Ela po opu- zieme... . I kich zak:J.marków spodni l marynarkl 

Po kijku tygodniach Rex wrócił do cyr- 5.zczeniu pałacu błąkała &ię po ulicach sto-II - Dobrze: .. Dosta~le pan sto... Ale I różne skr3wki papieru. scyzoryk. ołów' 
ku" Czuł się iednak tle wśród ko.legów. hcy..., . , warunek .... Nikomu ani mru-mru o mo- Iki, blok. dowód osobisty. rachUl1ek z 
Miał · wrażenie, że fes I nIepotrzebny. W l k ł d t g h t l 

Ela ogramnie cierpiała z powodu ułom. Te~~z sla~~~o zad::~z Ela o zoo~;ia o ar:S:!~: I jej wizycie... Rozumie pan?... Nici ... I pralni, pudełko .. p~pierosów. dwa guziki 
ności jei · u\<ochane1!O, ale panowała nad 50' towana. W komisariacie dowiaduie się ku 'I Umarł w butach!... - ale fotngrafJl nie bylo ... 
bą jak mogla, bv R"x n,!oC nie poznał ani z swemu wielki~mu przera;eniu, te ub e~łei - W porządku. proszę pana ... Dy- Nal!le twarz mu się rozświetli'ła. 
Jei twarzy, ani z iei słów LczynÓw. Kochała nocy Edmu?d Stanieck,i ~?~tał za"ordowa- sl.-recja to nasza specjalność... Lekarz., _ HurrraL.. Mam! - ·Lawołal. _ 
go nioie wic;cc; 'ni! przedtem, ale czuta je· ny I znalezlOOO prz'( mm. le., sztyl'l!t.. a'\dwokat i f"'tograf "riedzą dobrze co ' M . " 
dnocleśnie nief1rzetwyciężmy w&lręt. gd'Y PozaŁem w wahzce lel znalezIOno po- V.. w I am pomySł .' .. 
próbowat &ię tulić do niei, chcąc ją o-bjąć krwawione. reka\yice. .. . to .znacz~ taJ~m.mca ·lawodowa... Ja I WSKoczył do przejeżdżającej wolnej 
ua.zbyL 1<r6łkieml puslemi ręknwami... Ela .wYPlera Się st~no.wczo w~z-e!kl~l WI- umiem ml\czec Jak grób.,. taksówki i rzekł do szofera: 

Staniecki namawia ja. by zre·lYi!n'.)wala z ny. MImo to wsad.zalą la, do WlęZlema w W dwie godziny potem Lewański _ \Fie pan nod7ie J'est zakład foto-
Rexa. lecz Ela · nie chce o tern Słyszeć. tym samym czaSie, gdy do Warszawy d I" •. I. 'v .;'z (- ~ 

Tymczascm do · Stamecl\ieS1;o zwrócila się przybywa :,Cyrk .Guliwera". Priko ~apróż- Z awa lUZ r~port swej pani. I ~raflc7nv .. Alda ? ... Praga. Ząbkowska 
dawna lei!o przyjaciółka . Rcga Subska, no sta~a Się o :-Vldzeme z .Ela. PrOKurator _ Oto kllsz.a ... - rzejk~. wręczając ' 30 ... Jazda! 

eÓTka bO!tatcgo przenwslowca Czvni ona o~mawla w.vdam.a ~ezwolenJa aż do całko- J'Cl' kasetkę _ Kosztowała 200 złotych l Szofer snuścił hebel· Motor warknC\i. mu wvrzut}'. te nawiązuje znajomoś.:i z Wltesw ukończenia sledztwa. . .. . 
"cy,rkówkn' .. Pod,'zas konkursu Ela i Rega Szybska Rega skrzywiła sie. I Ma~7;vna rtls:;vfa. 

Rex nm rczy!!nuje z poślubien.:oa Eli ; za otrzymaly po równej ilości głosów. Eli - Jedna klisza 200 złotych?.. ł Steg-a zaCierał ręce. 
n.amO-Wl\ Stanil?ckiel!o cichac~'~rn wymyka bronil zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- _ Cóż robić? .. fotograf mniej nie' - Oczywiście! ... - cieszył się jak 
.ię z cyrku. Staniecki miał mu zapewnić malarz Grześ Stega. h . ł C ... k' d i kG' ., N tk 
po~adę, o czem ni.kl nie wie. Szybska zam:nYia u Stęgi swój portret! C cIa... zy. pant wIe Ja on Się nara- I lec o· - orą nas!.... a wszys o 

'Po UCH?CZCe R~xa St.miecki namawia chca,c go w ten sposób pr~kltpić, lecz ma~ ża. wręczając mi kliszę obcej kobie- jest rada!. .. 
Elę. aby opUŚCIła -cv+lł-: ~.t.J; ;'" ,5 .' '. I • larz, palający ~iło~cią do Eli, którą zna ty? ... Grozi mu za to conajmniej 5 lat Ledwo tylko wpadł dO' zalktadu, za-
Ą·pg.. Qlw~zwnow.lcll ~ .f, ~ tyl~o z fotograbI. me chce o tern słyszeć. wi<;zienia... wołał: 

, . ;:.hL-~l\ .... s.!..::r.: fJ~~:O: l-~" . , - , No, dobrze ... A skąd pan wie, że - Serwus dla kochanego panaJ... 

R - d . ł· t to jest ta klisza?... I KOPę lai pana nie widziałem!, .. O\lmłod-
OZ Zła oSiem nas y _ Sprawdziłem z fotografią... nial pan d~ stu djabłó.w!. ... Przyznaj ~ię 

Poło g :1 f r.a k o' ł W DJ- p. ekn O s' · - Z jaka. fotografia. ? .. , I pan!. .. RobIł pan te hlstone odmładnl a-fu t . r O" ł • CI skiej .• ~ fotograf ją pani Stelli Ruszczew- ~iei~te~::f.~!..' Ale mam do pana sza1o-

W owym dniu, gdy wpismuch UKa- szkicując ciągle twarz pięknej arysto' - Skąd pan ma jej zdjęcie?... - Do usług szanownego pana pro-
zały Się o~łoszcnia; wzywające panią kratki. - Dlaczego ona się nie zg,ła- _ Lewański wszystko ma oprócz fesora ... - odp~rł fotograf, niewiadomo 
StcIlę l~uszczcv,;ską do zgłoszcnia swe sza?.. . ." gotówki... Wyjąlem ją własnoręczni'e d!ac,:ego tytułUjący malarza "profeso-
gO adresu, celem pozysk.ania pierwsleJ Gdyby Stęga spOjrzał w tej chwII'I , z kieszeni pana Grzegorza Stęgi... rem . . 
n~grod'y . na wszechpolskim konkursie n~ Regę. zauwa~yłby. niechybni~ uś- Rega uśmiechnęła się triumfująco: : - U. nana było r~b:one zdjęcie pa11-
plęknosc1 , art}'s~a malól,rz Grześ Stcga !1l:ech zadowolenia tlejący w kąCikach _ Jak to pan uczynił?... ny StelII Rtlszcz~wskleJ, hę?;· . 
począł przy~alawlać SIę do portretu I Jej warg'. - C i k ł i ni 'e-l foto~raf zcfęblat. Powanowall, Cly 
lll~knej panny Rcgi SzybskicJ, Zdzich Rega nie zabierała głosu w tej spra- . zy n ~ prze ona a s ę ~a k ) co?' .. Każdy pyta o to samo. 
Lew.alhkl, knuł oaJ.cj int~>-:gi z polecenia wie, nie ~hcąc się zdradzić bynajmniej, ~~bTin:ezJ~~~f~?., w Pa~YStę~:r~~d~ I - A ,OCZywiście ... U mnie, u mnie ... 
swe) pani. l~ex prz.c1l1ysh,;"ał na~ tem, że ~~ ~I~ Jes.t .owa Stella RusLczew- czas pracy zdejmuje marynarkę, wiesza - Kltszę .ma pan?.. . 
Jakby tu z~ob~ć wlauomosć o Ell, SkO-\ ska l Jaki J~st .JeJ adrf7s. . . ją na drzwiach i wkłada biały fartuch... foto.~raf Jęknął. Co za tnteres!... Co 
to wszystkie listy, wysyłane na dawny -: Ale Ja Ją odnajdę.·. Niech pani Cóż wi c rostsze o niż w ci n ć z tu zrobIc? ... 
adres cyrk.u, wra~~ty z, adnotacją, ~e II bcdZ1e pewna ..• !,u~ ja .sobie ~am .radę .. I marynarki fę fotog~afję ?... y g ą Wypuścić klijenta. z niczer:t?... . 
"adresat nieznany, Enko starał SIę Rega oczyWISCle nie wtaJemmczała Zuch z pana Ominąć taką okaZję zarobKU? ... NIC!' 
ciągle o widlenie z woltyżerką, a tla \ Lewatlskiego w znane jej szczególiki. - ,'. Wykluczone!... 
siedziała w oddzielnej celi na pryczy z Wydawała mu tyl,ko sowicie opłacane Otworlyła torebkę .. · - Dlaczego nie mam mieć!· .. A iak-
twarzą w dłoniach · pogrążona. zlecenia, które lowelas wykonywał - Oto .. trzysta ztatych ... 200 wydał że... Przecie pan wie. że u mnie jest 

Ogłoszcnia w · sprawie 1(uszczews- skrupulatnie. bojąc się, że straci tak pan na ~lts~ę, reszta . za fatygę:.. wzorowy porlądek. Klisze z przed pię-
kiej wywołały zrozumia.ly poploch. śwIetną Posadę. I Lewanskl skłontł SIę grzeczme i mru ciu lat chowamy w specialnem archi-

- Więc nic ja ? .. szeptały mic;:dzy Nie była to przecie nraca trudna. knął: ., wum dla naszei klijenteli! 
sobą rozczarowane uCLcstniczki kon- Następnego dnia Lewański udał się - Dz.lękuJę ... C~z daleJ?.. . Stęga potarł radośnie ręce. 
kursu. piękności. To skandal! ... l któż to · do zakładu .. Alda". -: WIęC czy wie pan nape:vno, .ze - Ma pan?... Rzeczywiście?... To 
jest ta Ruszczewska? ... Kto ° niej sły- Właściciel przyjąl elegandkiego mlo zrobione było tylko Jedno takle zdJę- świetnie!... Pokaż pan!.. .. 
szał?... (idzie mieszka?.. Napewno dziełka w lansadach. cle?... . _ W te' chwileczce - od arł n' _ 
jakaś podkupiona" historia... Wiel"'y - Czem mo"'ę służyć jaśnie w1el- - Napewno". Jutro właśnie Stęga J ł ... l ... kł d Pf t le 

" l' to. • ł . , ., t d" . h wzruszony w aSClCle za a u o ogra-
jak się odbywają te ,;konkursy" ..• Kto możnemu panu?... ~a bat~lIesclc bO. z }ęk

c.1e bdP~smac. "i ficznego Aida" 
chce zyskać picrwszą nagrodę musi Lewański wyciągnął z kieszeni fo- yo razam so le, Ja le ę zle mla I ",'. dł' t 
conajmniej jedną noc Spędzić z kaŻdym tografie Ruslczewskłei i zapytał· tmarŁwienie, gdy skonstatuie brak jej k' zkwracakJąc Się o Płrzłes ontę ego . . . . f t r' o len a w omorze zawo a : 
członl(}em 'Sądu konkursowego... - U pana była robIona?... o ogra II... . _ Panie Antonif' Prosz w ('z l . 

Któż mógł wiedzieć, że SteIla Ru- - Tak jest, proszę Pana... U mnie - O, tak; •. - roześmIała się Rega. kI' . St li' R.... r '1;':> u <ac 
szclewska i piękna woltvzerka, posą- własnoręcznie... I w duchu pomyślała: lSZę pam e 1 uszczews ueJ ." 
dzona O zabójstwo Stanickiego. to jed- --: Kliszę ma pan?.. - Teraz niczego już się nie boję.... - Kogo? - zapytał głos z wewnątn. 
na i ta sama osoba... - A jakże. proszę pana ... Porządek Najbardziej obawiałam się tego zdjęcia... - Stelli Ruszczewskiej!... Laureatki 

Jeszcze te~o samego dnia do prz.e- u mnie jest wzorowy ... Klisze z przed Ktoś mógł jednak zauważyć, że Rusz- konkursu piękności!... 
wodniczącego zgłOSiło się pięć pań, pięciu laŁ chowam w specialnem archl- czewska podobna jest bardzo do tej I machnąwszy ręką, dodał: 
które przedstawiły dokumenty, stwi·er- wum dla szanownej klijenteli... cyrkówki ... A teraz - nic już nie pomo- - W tej chwileczce ... Wolę ~am po-
dzające. że każda z nich nazywa się - Dawaj pan tę kliszę... że ... Pierwsza nagroda mnie przypadnie szukać ... On jeszcze tam -iPo.kręci ... 
Ruslczewska. Imiona wprawdzie były WłaścicIel skoczył do komory w udziale ... Trzeba tylko postarać się, To rzekłszy, otworzyl drzwi komory 
róine, ale "może to była omyłka w ga- krzyknał:' aby jej tak llrędko nie wypuslczono z i znikł w ciemnej paszczy. 
zecie?"... . - Panie Antoni!... Proszę tuta)! ... więzienia, ale na to się chyba nie Z<l'no- . - Jakiej ~uszczewskiej? - zdziwił 

Jednakie żadna z tych pań nlczem Proslę!... Dla jaśnie wielmożnelro pana si... Się p~n Antom. - Przecie już oddaliśmy 
nie przypominała pięknej kandydatki z I kliszę pani Stelli Ruszczewskiej!... Tej. W tej chwiJli kŁoś zapukał mocno d'O tę kltszę !:". 
foto({rafji, wykonanej w zakładzie I co to nierwszą nagrodę na konkursie drzwi. Rega ukryła szybko kliszę i fo- Wła~clciel zakładu przyłożył palec 
,.Aida"... piękności dostała!... tografję pod poduszeczkę. do ust 1 szepnął: 

Czckano dzień, dwa dni - pani - Już się robi!... - odparł głos z Na progu stanął przerażony malarz. I 
Stella Ruszczewska nie zgłaszała się· .. komory. fotografia... Zginęła mi fotografia... (Dalszy ciąg jutrO)l 
Stęg~ 'lenerw(w.' nł "ie coraz bardziej... Po kilku minutach pan Antoni wy- - mamrotał rozgorączkowany. - Czy. 

Dziwna hislorja ... - mruczał, szedł z komory z kasetka. w ręku· tu mi gdzieś nie wypadła?.. j 



a 
Nieład na śWiatowych gi 

łana pogłoskami o za 
ien-ężnych. - Zniżka dolara wywo

ierzonej inflacji w Ameryce 
Ddlo-Oll_e ie; unji IDO n nej 

Londyn, 19 kwietnia. MICZNYCH BRONIĄ PIENIĘŻNĄ. 
Wczoraj na giełdzie londyńskiej do- JEST TO SPRAWA DECYZJI UTRZY 

lar uleeł ponownej zniżce. MANIA DOLARA NA POZIOMIE OBE 
W sobotę notowano go 3.44 aJ4. No- CNEGO PARYTETU ZŁOTA, CZY 

towanla wczorajsze zaczęły się od 3.45 TEt ZNIŻENIA GO LUB WRESZ
I ~. Odrazu zaznaczyła się tendencja ClE OGŁOSZENIA KURSU PRZYMU-
znlzkowa, tak że po zakończeniu giełdy SOWEGO. 
notowano 3.51 1/4 dol. za funt. Trudno Jest dzisiaj określić Jaka Jest 

IWedług przypuszczeń SPADEK I 
WYWOŁANY JEST POGŁOSKAMI O po łtyka Waszyngtonu w stosunku do 
ZAMreRZONEJ JAI(OBY WAMERY _ zlota, wiadomo tylko, że w związku z 
CE INfUCJL fluktuacjami, Jakie przeżywa obecnie 

W Londynie czynione są wysiłki, dolar rząd Stanów Zjednoczonych zgo
aby nłe dopuścIć do zwyżki funta, nie dzlł się na wydanie zezwolenia na eks
pożądanej ani dla handlu zagranłcznego port określonej ilości zlota w celu pod
WlelJdeJ BrytanII, ani dla rozmów pro- trzymania kursu dolara. 

go złota wypuszczono, na Jakich wa
runkach i komu to zezwolenie zostało 
wydane. 

Wiedeń, 19 kwietnia. 
"Neue Wiener Tagblatt" donosi z 

New Yorku: Silna ~rupa zwolenników 
inflacji domaga się od prezydenta Roose 
velta przy nadchodzących rokowaniach 
gospodarczych z Anglją i francją, aby 
zawarł z temi państwami układ walu
towy. 

Gdyby wysiłki te nie dały rezulta
tów, prezydent powinien rozpocząĆ wła 
sną amerykańską pOlitykę walutową. 

Rolnictwo i rynki hipoteczne obiecują 
sobie po dewaluacii dolar3 obniżenia 

swoich długów. 
Roosevelt dał do zrozumienia, że nie 

podejmie kroków decydujących przed 
rokowaniami z Mac Donaldem. 

W związku z tern wyłania się w No
wym Yorku plan waloryzacJi funta I 
PROJEKT ZA W ARCIA ANGIELSKO
AMERYKAŃSKIEJ UNjI MONETAR-

NEJ. 
Londyńska City przypuszcza, że 

rząd amerykański uzalełnl każde ustęp 

stwo w kwestii celnej od stabilizacJi fun 
ta. Kursują pogłoski o planie wIelkiej e
misji bonów o niskiej stopie procento
weJ przyczem bony te mogłyby być z 
każdą chwilą wymienione na banknoty. W dzonych obecnIe przez Mac Donalda Nikt jednak nie wie dokładnie ile te-

wW~YDKtonł~ ...... BE .. m3mm .. mmam~ .................................................. .. 

Bauk Angielski zakupU wczoraj nal- • PR· 
ęklUl z nabytych dotychczas w clą- enl apena W zymle 
Jednego dnia iloścł złota, a mlanowl-

;to :~~.:~!:IZł=t!,wi83~::.:~a~a- Niemcy muszą się wyrzec "Anschlussu". - Musso-
., p~t, ~19 kwietnia. Ii ni potępia aspiracje Hitlera 

O t 'tnłe C!nI uJ N Wiedeń, 18 kwietnia. stwaml zachodnieml co do utrzymania tygodnia jest zupełne odosobnIenie 
a wykaz lit A WIEL· Prasa wiedeńska w dalszym ciągu pOkoju europejskiego z zachowaniem N:em1ec. 

lOCH OIEŁDACH PIENIetNYCH PE- tyWO omawia re,mltaty podróży kan- samodzielności i neutralności Austrjl. W najśmielszY'ch marzeniach - po
WIEN NIEŁAD, który charakteryzuJe clerza Dollfussa do Rzymu. Aspiracje bltlerowskle zostały w Rzy- wiedział dr. Adler - nie mogliśmy so
slO przedewszystklem notowaniami do- Według .. Sonn- und Montagsze l - mie stanowczo potępione. bie wyobraziĆ, aby obecne rządy w 
I mełda ponledziałkowa w New- tung", podróż ma dla Austrji znacze- Konferencje rzymskie wyjaśniły w Niemczech, będące wznowieniem mega· 
Yorku wykazała luż pewne uspokoJe- n'e wysoce polityczne. MussoIlnl 0- zupełności sytuację, zapewniając Austrji lomanji w1lhelmowskieJ, w ciągu lak 

świadczył się stanowczo za utrzyma- spokojny rozwój. krótkiego czasu wywolaly przeciw so-
nie, przyczem dolar utrzymał kurs niem Obecnego kursu politycznego w "Der Morgen" donosi dalej. że sto- b1e niechęć całego cywilizowanego 
25.815 t. ~ o kilka centlmów poniżej gold I Austrji I przeciw Objęciu władzy przel sllukl pomiędzy Włochami I Niemcami świata· 
poInt. austrjack1ch hitlerowców. ozIębiły się. MussolinI ostrzegł mini-

WtorJiowa gIełda paryska podobną W rozmowie z v, Papenem kanc- stl'ÓW niemieckich prZed bojkotem an-
ytuacJę dolara zaakcentowała, notując lerz odrzucił szereg ,żądal1 politycznych, ty żydowskim. 

kurs 25.25 po giełdzie zaś 25.16. Ta- staw1a,nych przez NI~mcy pod aG~esem Jest również znantlennem. te mIni-
, Austrjl I zastrzegł Się przeclw m1esza- stra Goerlnga gościł u siebIe mil11s~er 

kle wahanła kursu dolara były jut notc- niu się Niemiec w sprawy wewnętrzne lo:nictwa Balbo. który. jak wiadomQ. 
wane. Austrii, jest żydem. Miała to być ze strony 

Naleły przypomnieć datę 15 marca Ze strony niemieckIej stawiano mla- J'1ussOllnlego niedwuznaczna man1fe· 
t. J. następny dzień po ponownem wpro nowlcie kilkakrotnie żądanie rozplsa- stacja. 
wadzeniu o 10.dnłoweJ przerwie oUcJal nia nowych wYborów w Austrii I gro- Wiedeń, 18 kwietnia. 
Dych notowali dolara na gIełdach. żOno nawet nieoficjalnie komisarzem Sekretarz drugiej międzynarodówki, 

Rzeszy. dr. Adler oświadczył na konferencji 
SytuacJa obecna zdaje się byĆ ,wyni. ,.Der Morgen" wywodzl, ~e Wło- socjal-demokracji, że najbardziej 'Ldu-

Idem rozmów prowadwnych przez czyn chy są w zupełnej zgodzie z moc ar- miewającym wydarzeniem ostatniego 

•• * Berlin, 18 kwietnia. 
Obywatelka rosyjska, Szumelkinowa 

skazana została na dziewięć miesięcy 
więzienia za rozsiewanie poglosek o 0-
krLlcieństwach w odniesieniu do obywa 
teli wyznania mojż.eszowego. 

Szumelkinowa miala twierdziĆ, że 
widziała, jak jednemu z izraelitów wy
kluwano oczy. 

Na podobną karę więzienia skaz.lny 
został jeden obywatel polski, który mó
wił o znęcaniu się hitlerowcÓw nad 
mniejszościami narodoweml. 

nUd decydujące w Waszyngtonie, które 
zastanawiali. sIę nad motUwoścl. 
ZWALCZANIA TRUDNOŚCI EKONO- e łagodny wyrok 

w procesie inżynierów angielskich. - Skazani 
słali osadzeni w więzieniu 

zo-
Zwolennicy Hitlera 

wywołali zalScla w Czerniowcach 
Bukveszłt 19 k'W'ietDla. , Moskwa. 19 kwietnia. lpozbawi~a. ~aw, tec~ Ole~ na I Londyn. 19 kWietnia. 

WczoraJ 'wieczorem. w CzernJ.owcach O godz. 12 min. 50, przewodniczący 3 lata W1ę~u~'~la~ t~chnika Lebi~ewa Biuro Reutera donosi z Moskwy; 
~~rupa około 200 ukraińc6w l niemc6w. Ulńch odczytał wyrok w procesie na in na 2 la~ ~ę~enl.a 1 Ku~~ą Il;& 1 1 p6! inżynierowie Thorntorn i Mac Donald 
::wolenn.ik6w klei hitlerowskieJ upad- żynier6w angielskich na mocy kt6rego roku W1ęZleDla. TechnikOWi SiwertOWl zostali dziś nad unem odstawieni do 
-v w śr6dmieścl.u Da SlURg sklep6w. Suchodrina, Gusiewa i Labanowa sąd sąd darował karę z powodu okazanej więzienia. Wyrażają tu ogólne przekona 
· '1ybijaJą.c szyby i ranł4c wiele oe6b. VI skazał na kary 10 lat więzienia i 5 lat skruchy i gorliwej pracy w o.tatnich nie, że s,kazani o~~zymaj~ zea:wolen,ie !la 
b m przeszło 5 ciętko. pozbawienia ps'aw oraz konfiskatę ma- czasach.. zgłoszeme lilpelacll lulb, ze kara WlęZle-

Policja przywr6ciJa pOnądek pny httku, Sokołowa, Kocznarewskij'ego i Za Inżynter6w angie~sk:łchl Thotrtona i nia bę~zie im zamieniAlna na wydalenie 
~ omQcy' wojska • .Aresztowano 35 os6b z nna na karę 8 lat więzienia i 5 lat poz_' skazano na 3 ~t.a .W1~Zlema, Mac: Donal z graruc Z,S.R.R. 

Jdo ki1k.naście osób pr.zwzauo do dy- bawienia praw oraz kOiD.łiskatę majątku, ~a alla,na 2. ~a w~~~:ouhousa, Nor- Londyn 19 kwietnia 
'i . zycji władz sądowych. Kraszennikowa na 5 lat więzienia i 5 lat w. Id u~usZYSeS!ó.R° az..~~ natrze wyg h- Wyrok w procesie 'inżynierów ~n-
r'"~_E=_IiSI!IIIII(I _______________ lII!IIIi!Ii!lDlIiilmlilE __ • nanJ.e z !;r8.1llC •• • W ""'łAU C 

.. J. dni z zabronieniem powtOtu w cł4gu lat gielskich wywołał w Londynie pewne 

akt ttGztarach" pogrzebany 
.J :niemcu niadu nie mul ... i~ fi' ot:enje 'et:flnic:.nei, 
ale so 'o .ofl's.e mul .. sic: .., oeenje moralnej" -

pisze ~errio' 

(P A T) - Herriot. w chwili odjazdu stemu piea.iężnego. 
Tuluza. 18 kwietnia'lld z bezrobociem, sprawy celne. cen l sy 

5 (Pięciu). odprężenie. Aczkolwiek więtkszo~ć pism 
Dwuch pierwszych skazano na wy_ protestuje przeciwko skazaniu dwuch 

gnanie z powodu braków bezpOśrednie- anglików na kary więzienia to jednak ca 
go udziału w akcji sabotażowej CO zaś ła prasa przyZID8Óe, że wyrok jest łagod
do Cushmy'ego uwzględnioa.o dawność nYI i, że po mo~ie prokuratora ~c:eki
przestenstwa. Technika Gregory'ego u- wano w Lond)'iIlle wyroku bardZiej su-
niewinniOllo. Przewodniczący wezwał rowego, . . . 
natychmiast komandanta warty do wy_ ,Na dZIS1a) rano zwoła.na zosta!a do 
puszczenia na wolność Siwertllt OMZ niez Wmdsoru pod przewodmct.we,m krola t, 
włoc.znego aresztowania Thomtona. _ LW. rada ,~ryw~tna, ,d.o ktorej według 
Jest to pi~y w historji sądownictwa konstytUCji ang1elskle) należy ogłasza-
sowieckiego wypadek tak łagodnego nie dekretów z u,powamienia parlamen-
wyroku. tu. 

W danym wypadku chodzi o dekret 

d.o Stanów Zjednoczonych. wręczył dla W sprawie demarsche ambasadora 
T.vychodzącej w Tuluzie IIDepeche de niemieckiego w Londynie. w związku z 
Toulouse" obszerny artykuł. w kt6rym I dyskusją w izbie gmin, Hemot w art y
.. wraca uwagę na rewolucję w pOjęciach kule swoim pOdkreśla, że jest to jeszcze 
opinji publicznej Anglii, czego dowodem jedna gafła ze strony Niemiec, które nie 
jest dyskusja w izbie gmin. mylą się nigdy w ocenie techniczneJ. charakterze antypolskim. - W manile-

Herriot w artykule swoim stwierdza, lecz mylą się za to zawsze w ocenie stacjach wzięli udział narodowi socjali-

o embargo na import sowiecki. 
Powszechnie przypuszcza.ją, że zakaz 

dot}"czyć będzie narazie tylko bardzo 
nielicznych kate~oryj towarów, aby 
stworzyć procedens i mieć platformę do 
przetargów z rządem sowieckim, \YI 
brytyjskich kołach rządowych istnieje 
tendencja do umormowania stosunków 
an~ielsko-sowieckich bez uszczerbku dla 
prestig' eu Wielkiej Brytanji. 

'ż pa t człł~lech jest pogrzebany i "że mOralnej. ~ci z członkami związków ojczyźnianych 
_ a '2szcie mOżna odetchnąć spokojnie". "Nie wyzywa się wreszcie bezkarnie W Sztumie, w czasie manifestacji in-

Zmiana. jaka dokonała się w poglą- Itończy Herr10t -- do walki Izraela, spektor partji narodowych socjalistów 
..lach sier kierowniczych Anglj~ pomoże stwiedzi to niez'-l.długo sam Hitler", na Prusy Wschodnie, Dangel wystąpił z 
-:<laniem Herriota - przeprowadzić swo Berlin, 18 kwietnia, ~wałtownem przemówieniem przeciw 
e zadanie w Ameryce, gdzie Francja bę (PAT) - W czasie świąt odbyły się I Polsce, powołując się na kulturalne. mi-

dzie musiała rozwiązać zagadnienia wal- w Sztumie i w Szczecin le manifestacje o sję Niemiec. 



fenso(,ljine OJljnilli turni~ju owi mistrzowie Polski Ul zapa 
piłkarskiego klubów żydowskich w Krakowie Lod!ł:łonin :Joftu6ofIJslii pli4:em~s'I'~~m 

. Ja~ z dotychczasowyc~ rezultatów HAKOAH - SILA 3:1 (1:1). - Zawody atletyczne o mistrzostwo TuszYJ1ski (Poznań). ,.. 
oSI~m~tych pr.zez ~cz~stmczące. zespo- Niezasłużone w tak wysokim stosun- Polski rozegrane w Poznaniu, zakoll- Waga średnia - 1) Gałuszka (. llsk) 
ły wymk~, pO~lom IC~ Jest pra~le rów- ku zwycięstwo drużyny Hakoahu. Siła czyly się we wtorek o 4-ei rano (I). Za- 2) Jakubowski (Łódź), 3) Biskupski (Po-
ny! to .tez ch~tlo~a medyspozycJa powo górowała przez 70 minut gry, jednak illteresowanie walkami naogól byto morze). 
dUJe mespodzlankl. dobra obrona przeciwnika nie pozwoliła bardzo sŁabe. Organizacja zawodów Waga półciężka - 1) tlebda, ~v.r~r-

S~nsa ~;ą piątego dnia turnieju byłl\. na uwydatnienie cyfrowej przewa~i. również nie stała na zbyt wysokim po- szawa). 2) Gęstwiński (Pomorze), J) r:.ls 
porazka . Siły do Hakoahu i przellrana Bramki strzelili dla Hakoahu: Schi- ziOlnie. Do pewnego stopnia niespodzian ner (Poznań). 
kompletne; Makka,bi do Hagiboru. nagel 2, i Goldgberg, dla Siły Klrsch. ką było zdobycie pierwszego miejsca Waga ciężk~ - 1) Puciatt (W,,:r<;za-

Obecny stan turnieju przedstawia Sędzia p. Hetper. przez Sokoła wrocławskiego w wadze wa). 2) Ginter, 3) Baliszewski. 
się następująco: 1) Makkabi, 2) Hako- koguciej w podnoszeniu ciężarów. 
ah, 3) Hakadur, 4) Siła, 5) Hagibor, 6) HAGII~OR - MA~I 3:1. Wszystkie walki finałowe były bardzo 
Jutrzenka, 7) lTS. ~ensacYJny lecz za.słuzony sukces zacięte. Spotkania fooibalo 

HAKADUR - JUTRZENKA 1:~. 
Hakadur z rezerwą, wygrał zasłuże. 

nie nad słabo grającą Jutrzenką. Wynik 
\Jdpowiada przebiegowi gry. 

Zwycięską bramkę uzyskał Eilbaum. 
Sędzia p. Herman. 

HAKOAH - HAGIBOBOR 1 =0. 
Mecz ten cechowała ambicja jaką 

okazał Hakoah, który też wygrał zasłu 
ŻenJe. Zdobywcą bramki był Kleiman. 
Sędzia ;p. Mgr. Konigsbe1"i. 

MAKKABI II - SILA 3:3 (0:2). 
W s,zybkim tempie prowadzona gra 

dała w rezultacie wynik nieroz,strzyg
nięty. 

Po przerwie Makkabi silnie przewa
ża zdobywa~ąc pod rząd :3 bramki, z rzu
tów wolnych bitych przez Hermana. 

Dla Siły punkty uzyskali: Kirsch 2, 
i Goldstein jedną. Bramkarz Makkabi 
Mar:delbaum broilił fatalnie i ma na su
mic'niu przepuszczone trzy bramki. Sę
dzia p. Herman. 

HAKADUR - 2T8. 3:1 (1:1). 
~TS stawiał tylko do przerwy opór 

sil1nemu przeciwnikowi, który następnie 
opanował boisko. Wyróżnili się: Gold
ner, Rejs i Herman z Hakaduru, Teler
man z ŻTS. 

Zdobywcami bramek byli: Goldner, 
Rais i Sperling, dla Hakaduru, - Zanger 
dla ŻTS. 

Sędziował dobrze p. Mgr. Sonens-
chein. 

odmosła drużyna Hagiboru nad kom-
pletnym zespołem Makkabi. Niezwykła W zapasach \vyniki finałów byly"'l1a 
ambic.ja i zaciętość cechowały grę Hagi- stępujące: 
boru wyrównały wyż.szość techniczną Waga kogucia - 1) Grodzki (Po-
białoniebieskich. zna11). 2) Rokita, 3) Piec. 

DoskonałYIll strzelcem ' okazał się ł Waga pórkowa - 1) Anioł (Poznań) 
Schmelholz, poz.atem dobrze grali Berdy 2) Konwa, 3) Czajewski. 
czower II i Fingerhut. Waga lekka - 1) Slązak (Warsza-

Zast~asz.ająco słabo w Makkabi grali wa), 2) Jacek (Warszawa), 3) Bajorek 
Purysz 1 Spltzer. Honorow~ bramkę u- (Katowice. 
zyskał Lieberman. Waga półśrednia - 1> lambrzuski 

Sędzia p. Bochenek. (Warszawa), 2) Neuff (Warszawa) ;3) 

= 
Najuch nie przyjechał do Warszawy 

!DosIlonolu trener pr~erqflł si~ podo6no OJ'fJd. 
niemiec:llid:1i 

Warszawa, 18 kwietnia. 
(Mo) DzisiaJ miał się rozpocząć w 

Warszawie obóz treningowy polskiej 
reprezentacji tenisowej do rozgrywek 
o puhar Davisa. 

Trenerem mial być najznakomHszy 
tenisista zawodowy, Roman Najuch, któ 

Polsl1:i Związek Tenisowy wystował 
dzisiaj do Najucha depeszę, w kMrej żą
da natychmiastowej szybkiej odpowie
dzi, czy zdecyduje się na przyjazd do 
Polski, gdyż w przeciwnym razie trze
ba w najkrótszym czasie znaleźć inl1e~o 
trenera zamiast niego. 

ry Jednakże do Warszawy nie zjawił _____________ _ 

o mistrzostwo Ligi. 
W nadchodzącq niedzielę rozpoczną 

się pierwsze mecze ligowe w gn'pię 
wschodniej. ŁKS zmierzy Się w ,Tar-
szawie z Warszawianką, Clarni we 
Lwowie z Legją i 22 pp. w Sieldc~ :11 z 
Pogonią lwowską. W grupie zachod

niej tego samego dnia odbędą si ewa 
mecze: Cracovia - Podgórze w K:-a
kowie i Ruch - Garbarnia w Wie:k:ch 
Hajduknch. 

Sędziowie na 
mistrzostwa 
bokserskie Pol$kl 

Jak się dowiadujemy, jako sędzio
wie na mistrzostwa Polski w boksie wy 
znaczeni zostali: por. Łapiński, Ko~:i;:!1-
ski i Iwański (Poznań), Nałęcz, Zorzyc
ki i Cendrowski (Warszawa). Wnllzisla 
wski (Łódź), Schliefke (Lwów). ':'ler
niak (Pomorze), Kłoczkowski (\\,i:no). 
Jako przewodniczący komisji odwola\v 
czej został wyznaczony p. Ermanowicz. 

Mec7. bokserski 
się i nie nadesłał żadneio zawiadomie- pol$ka - Czecho!łoWił«:ja 
nia. Doroczny wyścig W dniu "Święta morza", które jak 

Według przypuszczeń Najuch może automobilowy na ulicach wiadomo będzie wtym roku w dn:ll 'C.9 
się obawia przybyć do Polski, aż oby ja-' Monte Carlo czerwca specj.alni~ uroczy'ście o~cho-
ko obywatel niemiecki nie narazi~ się W najbliższą niedzielę odbędzi~ się dzone, o~będzle ,SIę z okaZJI 10-1e~).t P. 

w Monte Carlo doroczny, automobtlowy Z. B. mlędzypanstwowy mecz mIędzy 
wł~dzom niemieckim I nie móc. ewentu- wyścig pa ulicach .miasta.. Wyścig t.en I C~echoslowacją a Pol~ką w qd~n!. Cze 
ałme odgrywać w dalszym Cl~gU P(\~ gromadzi rokroczme conaJlepszych kle- skI Związek Bokserski wyraZIł lUZ swą 
ważne) roll w sporcie niemieckim. rowców świata. zgodę na powyższe spotkanie. 

Prof.B rtelprzed sąd mjako 'wiad k Król Karol 
jedzie do Jugosławji. 

J3ukareszt, 19 kwietu' ". 
W procesie inż. Ruszczewskiego.-B. premjer przesłuchany 

będzie jutro. 
,Warszawa, 19 kwietnią. wbrew sprzeciwowi obrony, postanowił W warszawskich kołach politycznych 

wezwać dora Bartla na świadka i wyzna które przypominają sobie jeszcze żywo 
czyć mu stawiennictwo w dniu 20 b. m. znany proces b. ministra skarbu, p. Cze
z tem, że dr. Bartęl przesłuch/l.ny będzie chowicz.a przed trybunałem stanu o 
nietylko dla wyjaśnienia swojej sprawy pr~ kroczenia budżetowe, we~wanie 
osobistęj, ale także dla wyjaśnh.mia sprD, l dora Bartla na świadka w procesie iot, 
wy przekroczeń budżetowych w budow- Ruszczewskiego wywołało zrozumiałe 
nictwie państwowem. z/I,cil3kawienie. 

Termin wyjazdu króla rumuńskiego 
do Jugosławji z rewizytą ustalono na 
ostatnie dni maja. 

Będzie to pierwszą jego podróż za' 
granicę od czasu wstąpienia na t .. on· 
Pobyt króla w stolicy Jugoslawji .) 0-

trwa cztery dni. 

(B) Jak donosiliśmy już, podczas 
trwającego w :Warszawie ' procesu inż. 
Ruszczewskiego w toku przesłuchania 
świadków, padło nazwisko b. pręmjera, 
pro!. dr. BartIa w związku z zapytaniem 
obrony, skierowanem do świadka, b. mi
nistra, inż. Kwiatkowskiego, czy wiado
mem mu jest, że dr. BarteI w czasie, gdy 
był premjerem, starał się o przeniesienie 

t go z katedry geometrji wykreślnej na TraU-le śm,-" -- roI lerka mai-era ~ol{i,ea~~~~c;ie.lwowskiej do politechniki zna Br., p. n 
Pytanie to przewodniczący sądu uchy. T . ł k t i I' . 

lił ale dr. Bartel zażądał telegraficznie owarzysz Jego w op a anym S an e zna eZlony 
ze Lwowa, ażeby powołać go na świad- został po czeSkie,· stronie 
ka w sprawie inż. Ruszczewskiego, gdy! . • 
musi złożyć oświadczenie, skoro w roz· Zako.pane, 19 kwietnia. l jeziora. zaczęli schodziĆ ku popradzIkiemu ie-
prawie poruszano jego sprawy osobiste. Prez,es .,Sdkrola" w Zakopanem, W odległości około 500 metr'ów od zloru. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sąd ogłosił ł Adam Bujak. bawił na wycieczce tu- jeziora Bujak znalazł nieprzytC)mn~o W drodze prof. B'rkenmęyer za
o otrzymaniu depeszy dora Bartla i rys tycznej w okolicach popradzkiego ł przemarzniętego turystę. Turyście czął słabnąć tak dalece. ii Groński nie

Burzliwy kongres socjalistów francuskich. 
temu udzielił Bujak pomocy, przeno- tylko musiał go wspierać. lecz na vet 
sząc go do schroniska przy popradz- musiał go nieść. 
kiem jezio~e. Mimo to po kilkogodlinnym marszu 

prof. Birkenmeyer uważał, iż GL o 'Iski 
Przywrócony do przytomności tu- powinien go zostawić w specjal'lym Bezo.u.:; .. prze.:iw de_on •• rac:Jo_ 

ondupo .. lo_en ... rnu_. 
Paryż, 19 kwietnia. 'Jednogłośnie przyjęto wniosek o wy 

Wczoraj zakończyły się w Avignon rażenie sympatji socjalistom austrjac
obrady francuskiego stronnictwa socja- kim, zagrofonym z jednej strony przez 
listycznego. , ruch hitlerowski, z drugiej pr:z;ez tle im-

Obrady miały przebieg niezwykle wehrę. 
burzliwy. Mimo wysill<ów nie udało się Wniosek Leona Bluma uznat zależ
doprowadzić do kompromisu. który zna ność grupy parlamentarnej soc,lulist6w 
lazłby wyraz w jednej wspólnej rezoJu- od władz stronnictwa I wypowiedzi~1ł 
cji. się kategorycznie przecIw wszelkim de 

Największą liczbę głosów otrzymalalmonstracjom antyparlamentarnym. 
rezolucja Leona Bluma. 

rysta oświadczył, że jest Obywatelem dole Śnieźnym, a sam pospieszyć jak
polSkim, urzędnikiem z Gniezna, nazy- najszybciej po pomoc. 
wa się Groński. W czasie przYI:0towywan1a Pl -:ez 

Według olJowiadan1a Grońsklego - Orońsklego dołu w iniegu prof· Birk\?n
wybrał się on z profesorem Blrken- meyer zaczął konać. W kilka minut 
tneyerem z Poznania, aby dokonać później zmarł na rękach GrOllskie 'o. 
pierwszego wiosennego wejścia na t. Groński w stanie ciężkiego pr7e
zw. Galerję Gankową. W nocy z nie- marznięcia pozostał \V schronisku 1.ad 
dzieli na poniedziałek. gdy obaj tury- popradzklem jetiorem. Dzisiaj ta tt'7<1 ń
śc i przebywali w namiocie na noclegu skie pogotowie ratunkowe udało ... ię 
wicher zerwał namiot I wraz z zapasa-, na stronę czeską. celem ods~uk n l1ia 
mi żywności rzucił namiot w prze- zwłok prof. Birkenmeyera. 
paść. Przemarznięci i zgłodzeni turyści 
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Pobór rocznika 190Z 
w Krakowia 

rozpocznie sit: 2 maja 
W c.zoraj rozp'laka towano w Krako

wie Obwieszczenie p. wojewody kra
kowskiego o zarządzeniu poboru głów
nego w czasie od 2 maja do 30 c,zerw
ca b. r. 

Poborowi pod1egają: mężczyźni, uro 
dzeni w wku 1912 ora'Z w latach poprze 
dnich, o hle ()Itrzymali kategorję "B" 
wzgl. z jakichkolwiełk powodów mimo 
wieku poborowego nie uczynili zadość 
obowiąZlkowU stawienia się do poboru, 
ochotnicy, którzy jedna,kż·e służby woj
skowej nie ·odbyli i ochotnicy, którzy 
w roku bieżącym złożyli odipowiednie 
podania do P. K. U. OraJZ mężczyźni, z 
innych rocZ'ndków, którzy uzyskali pra
wo obywatelstwa polskiego. 

Na'leży nadmienić, jje kt·o bez uza
saaniooych przyczyn nie stawi się przed 
~omLsją poborową, ulegnie karze grzy
ny do 500 Z'ł. lub aresztu do 6 tygodni 
albo obu tym karom łącznie. 

Dokładne szC'zegóły i terminy pobo
ru podane są w obwieszcz,eniach. 

DziBCi bawiły Się... zwłokami noworodka 
Niesamowity wypadek na ulicach Krakowa 

Wczoraj około godz. 2 popoł. dZieci'lśmieciami i popiołem. 
bawiące się na wale przy ul. Królowej W pewnej chwili dwoje dzieci na
Jadwigi, poczęły rozgrzebywać znajdu- trafiło na jakiś przedmiot, który wzięły 
jącą się górę piasku, zmieszaną ze za lalkę. W tym momencie przechodził 

Aresztowanie pomysłowego oszusta, 
który pobierał towary na podstawie sfałszowanych kwitów 

tamtędy jeden z okolicznych kupców 
i z przerażeniem stwierdził, że dzieci 
bawią się zwłokami noworodka. O 
swem odkryciu zawiadomił przecho
dzień najbliższy posterunek policji, któ
ry zwłoki przekazał zakładowi medy
cyny sądowej. 

Policja wszczęła energiczne docho
dzenie, zmierzające do ujęcia wyrodnej 
matki. 

Jerzy Kwiavkowski, bezrobotny, o
trzymał pewnego razu polecenie odnie
sienia partji towarów" zakupionych w 
firmie "tlawelka" do domu pewnego 
obywatela krakowskiego. 

tów fikcyjnvch i w dniu wczorajszym I fi 
zglosił się do firmy "Iiawetka" żądając 
wydania pew'nej partji towarów na su-

MM! t 

Posiedzenie rady 

ba posiadać kwit z kasy firmy. na pod
staw~ Iktórego wydaje się towary. 

Aby móc otrzymać prowianty, trze
ba posiadać kwit z kasy firmy, na pod
stawie którego wydaje się towary. 
Kwialbkowski, odniósłszy paczkę, zatrzy
mał sobie powyższy kwit, w niewiado
my sposób zdołał podrObić pieczątkę flr. 
my, ostemplował nią szereg Innych kwl-

mę kilkuset złotych. 
Zaintrygowana sprzedawczyni spraw

dziła kwit i wówczas dkazało się, że 
kwit jest sfałszowany. 

Kwiatkowski zostal aresztowany i 
przekazany władzom policyjnym, które 
dopiero ustalą, C'lY proceder ten upra
wial częściej, czy też mialo to wczoraj 
poraz pierwszy mieisce. 

Straty firmy nie zostały na:razie usta
lone. 

miejskiej 
odbędzie dziś o 6-ej Lwieczorem 

W dniu dzisiejszym o godzinie 6-ej 
wieczorem odbędzie się w sali ratuszo
wej posiedzenie Rady Miejskiej. 

Na porządku dziennym znajduje się 
sprawa uzupełnienia składu sądu kon
kursowego na budowę Muzeum Narodo
wego, następnie dookoptowania człon-
ków Rady nadzorczej Jaworznickich 

Okradają p · f·· J · K· h II Komuna1nych Kopalni Węgla. W dal-

~ łatwowiernych ozar W Irmle" eremlasz rlsc er ł~r; R!d~~e P~~fo~~knia /;~~~~~~i~~::e~ 
Od dłuższego czasu w Krakowie St t ł 3000 ł t h KK.O. pożyczki konwe·rsyjnej w wyso-

zdarzają się częste wypadki kradzieży ra Y wynoszą przesz o z O yc kości 4,800.000 zł. która - to suma 
przez nieznanych osobników, którzy Przy ul. Zwierzynieckiej L. 8 mieści po 2-ch godzinnej wytężonej pracy zdo- ma być obrócona na spłatę krótkotermi-
zgłaszają się do łatwowiernych ludzi z się sklad rowerów, maszyn do szycia, łala pożar zl.okalizować. nowych pożyczek, zaciągniętych przez 
prośbą o udzielenie noclegu i korzysta- patefonów, wózków i łóżek dziecinnych Wskutek pożaru ucierpiały znajdu- gminę m. Krakowa, Niezależnie od te
jąc z zaufania, kradną z mieszkań roz- pod firmą .,Jeremiasz Krischer". Wczo- jące się na skladzie wózki dziecinne i go omówiona będzie sprawa zacia"gnię
maite przedmioty. raj o godz. 4.30 w magazynach tej fir- łóżka. Straty wynoszą zgórą 3000 zł. cia pożyczki w KKO. a to 1 miljona zł. 
Pierwszą ofiarą swej dODroci i łatwo- my ł Policja prowadzi dochodzenie, celem na cele inwestycyjne i 1 miljona zł. na 

wierności padła Eugenia lendler (Mały wybuchł pożar. ustalenia przyczyny pożaru. Zaznaczyć spłatę długu Gazowni Miejskiej. Na po-
Rynek 4), która przyjęła na nocleg nie- Z.aalarmo~an~ straż . ogniowa przy~tą: l nal~ży, że objekt _ ~Y} _ ubezpieczony od rządku dziennym przewidziany jest pro· 
znanego mężczyznę. Ten zaś zdołał fi- Orta -errergrcznte do akcJi ratunkowe] l ' ogllla. - . ;ekt zmniejszenia podatku od pOIkoi, 
letnió się w nocy z garderoba. -damsk~ , 5 ' ł · d· . · t t B k wynajmowanych w hotelach. 

~a~~o~~~/:~ł ~\~t~~~y ~~~:~~Y:J~:~ 'prawcy wamania O' magls ra U W rzes U ~po~:~i;!a~~~P~f~O:. bt~i;, St~i:r~ 
33, gdzie Marii Szatkowskiej niezr.ana I przed sądem krakowskim skiej i Szewskiej, o czero przed niedaw-
kobieta, przyjęta do domu, zdołała nym czasem donosiliśmy. Następne pun 
skraść w czasie jej nieobecności kw'otę ~ W styczniu i lutym 1930 r. nieznani w Bochni, gdzie nic nie zrabowali, po- kty porządku dziennego przewidują spra 
50 złotych. . i kasiarze włamali się do kasy towarowej nieważ ..kasa byt a pusta. Ta sama szaj- wozdania z działalności Ka.sy Komunal

ka dokonała następnie wtamania do ma- nej Oszczędności m. Krakowa i Podgór
gistratu w Brzesku, skąd skradli 800 skiej Kasy Komunalnej, oraz p,lan zabu
zł. gotówką. dowania ipł"zedłużenia uli.cy Kraszewskie Echa szantażu "Czarnej Ręki" 

Uniewinnienie znanych obywateli Wieliczki, oskarżonych 
o udział w aferze 

W dn. 17 lutego rb. urzędnik z Mo
ścic, Stanisław lapiór, otrzymał list z 
żądaniem złożenia w oznaczonym ter
minie i miejscu, mianowicie w bramie 
jednego z domów na Rynku Podgórs
kim, 

Osoby te poczęły obserwować front 
kamienicy, poczem weszły do bramy. 
Towarzystwo zostało aresztowane i 

pod zarzutem szantażu 
i napisania listu stanęło w dniu wczo
rajszym przed krakowskim sądem gro-

kwoty 400 zł. dzkim. 
List, podpisany przez tajemniczą W czasie rozprawy okazało się, iż 

szajkę pod nazwą oskarżeni są znanymi obywatelami 
"Czarna Ręka", Wieliczki, nazwiskiem Guzik, Janisz i 

uprzedzał, że o ile lapiór nie zastoso- Stankówna. Przewód sądowy wykazał, 
wuje się do tego żądania, że nie mają oni nic wspólnego z "Czar
szajka ogłosi kompromitujące j'ego oraz ną Ręką", że padli ofiarą pomyłki, kry-

jego rodzinę listy. tycznego dnia bowiem we wskazanym 
Zapiór z listem tym udał się na po- domu szukali doktora, do którego spe

sterunek policji, która roztoczyła bacz- cjalnie przybyli. 
ną obserwację nad wymienionym w li- Sąd postanowił wobec tego sprawę 
ście domem. W pewnej chwili wywia- umorzyć i oskarżonych uwolnił od winy 
dowcy zauważyli towarzystwo, skła- i kary. 
dające się z dwu ch mężczyzn i jednej I . Rozprawę prowadził sędzia dr. Kau
kobiety, które o oznaczonej godzinie zal, bronili adw. dr. Kwieciński, dr. tleli 
wysiadło z tramwaju i dziwnie się za- i dr. Knoebel. 
chowywało. 

g·letni chłopiec cudem uniknął śmierci, 
dzięki szoferowi, który zdołał zatrzymać samochód 

Przez dłuższy czas złodziei nie mo- go do al. Focha. 
żna było ująć, wreszcie dochodzenie 
PolicYJ'ne ustaliło, że byli nimi Józef DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 

W KRAKOWIE. 
Kiszka, Jan Cebula i Jan Dalej. Ulica Srezepańs'ka 1 .. Pod Złotym Tygry-

WszYScy trzej włamywacze stanęli sem" tel. 104-02 i 162-86. uJ. Kościus~ki 18 "Pod 
. d k k k' d k Aniołem Stróżem' tel. 139-45, ul. Długa 66 "Pod WCZOraj prze ra ows rm są em o rę Temidą" tel. 147-33, ul. Mikołajska 4 "Po<l Ba-

gowym. Oskarżeni do winy się nie rankiem' tel. 110-42, ul. Starowiś1na 77 "Ni,ebie-
przyznali, jednakże przewód sądowy ska" tel. 103-58. 
całkowicie udowodnił przestępstwo Ki- W Podgórzu Plae Zgody 16 .. Pod Orłem" 
szce i Dadejowi, wobec czego sąd ska- tel. 165-54. _ 
zal Kiszkę na półtora roku więzienia, SZCZEPIENIE OCHRONNE DZIECI .l ADA-
Dadeja na 1 rok darując mu połowę CYCH NA KOLONJE LETNIE. 
k d .' t" Ok' W myśl zarządzenia Pana Woiewody dzieci 
ary na zasa zr~ a~n~s JI. s arzony wysyłane w tym mk<u na kolonie letnie. muszą 

Cebula zostal ulllewll1111ony. być sz,czepi011e o~hronnie przeciw płonicy ! bło-
Rozprawie przewodniczył. s. o. dr.l nicy. Szczepielllia te odbywać się będą w Wy

Cieślewski, oskarżał prokurator dr. Pa- dziale .XX. Magistratu (daW?y . Mieiski . Ur~ąd 
k b '1' d d K' h . d O Id Z<lr<lwla) beZJplatnle codwmme z WYjątkiem 

ne, rOllI l a w. r. lU l r. o - niedziel od god.ziny 9 do U-tej poc.z ąwszy od 
blatt. dnia 20 kwietnia br. tj. od czwart]{lu. 

• W2'.k !'i\.iII 

%ronil f:i(iflO nar~~(~onq 
.Awanturnik został pociągnięty do odpowiedzial

ności karnej 
Przed nie dawnym czasem Marjan Nieprzytomna kobieta osunęfa się n.' 

Papież, z zawodu czeladnik piekarski, ziemię, doznając krwotoku. Pogotowie 
zaręczył się z Marją Kołacz, robotnicą, ratunkowe odwiozto ofiarę bestialskie
zam. przy ul. Wrzesińskiei 9. Charak- go awanturnika do szpitala Sw. Łaza
tery narzeczonych różniły się znacznie, rza. Papież zostanie POCiąglli (" ty do od
Papież był bowiem znanym awanturni- powiedziahwści sadowej. 
kiem, zaś Kołaczówna była nader spo- *awAj!i@hN5ł!iiSWtwtiT- .. ~ 
kojnego usposobienia. Wykorzystywał REPERTUAR TEATRóW 

Wczoraj mieszkańcy ul. Błaszow-I Na szczęście szofer, nie tracąc z ,m- tę sytuację często Papież, wywołując TEATR MIEJSKI im. J. SŁOWACKiEGU : - o 
skiej byli świadkami wypadku, który nej krwi, zdołał w ostatniej chwili za- stale ' "awantury, które niejednokrotnie godz. 20-ej "Tak - a nie inaczej" 
omal nie pociągnął za sobą śmierci 9- hamować maszynę, uderzając jedynie kończyły się pobiciem I<ołaczówny. REPERTUAR KIN. ADRIA - ,.Kri ss" . 
letniego Onufrego Nazarewicza. błotnikami nieostrożnego chłopca, któ- W dniu wczorajszym Kołaczówna APOLLO: - .,Pan Spob. - csiro50trzelec" 

Ul. Btaszkowską przejeżdżała w peł ry w ten sposób uniknął śmierci, ulega- przyszła do mieszkania swego qarze- ~lti~RS\ - "K~r! ~ ~:tem' · . . . 
nym biegu taksówka Nr. 96372, prowa- jąc jedynie ogólnym poHuczeniom cia- czonego na ul. Wielicką 24, gdZie zno- PROMIEŃ; ~ :w~6'of~ o;~runc~n~k.i;: ow iCnle'" 
dzona przez kierowcę Mariana Iiorma- ła. Po wypadlm szof~r zabrał ch.łopca wu doszło między młodymi do sprze-\ SŁOŃCE - !.l.o procent dla 111nie", 
na, zam. przy ul. Kołłątaja 11. W pew- i odwiózł go na stację pogotowIa ra- czki, w czasie której porywczy Papież śWIT: - "Plesń nocy". 
nym momencie wybiegł na jezdnię Na- tunkowego. rzucił się na b b n k b' t SZTUKA: - "Gehenn .. koblCty" 

, d' . -. deztkrl·on ą O re ę, k ' I UCIECHA - "Igrzyska Nerona< 
zarewicz i wpadł pod 1mb samo~hodtl. za a~ąc lej o twe razy w s ron. DOM ŻOŁNIERZA - .. l\\adam Sa tan" , - ._-- ----

Za wydawcę i druk.: Wydaw nictwo "Republil,a" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


